
NIGDY WIĘCEJ WOJNY I FASZYZMU 
W  dniu  1 Maja  - święta  klasy  robotniczej, 

święta  radości  i młodości,  przekazujemy 
wszystkim  pracownikom proletariackie  po-
zdrowienia,  życząc jednocześnie  wiele  po-
myślności  w życiu osobistym w pracy 
zawodowej  i społecznej. 

SAMORZĄD  ROBOTNICZY 

Tegoroczne  Święto  1 Maja 
obchodzimy  w przededniu  35 
rocznicy powstania naszej 
umiłowanej Ojczyzny. 

W dniu  1 Maja  w zwartej 
kolumnie  włączymy się w 
ogólny nurt, aby manifesto-
wać solidarność  z- klasą  ro-
botniczą całego  świata w jej 
walce o ideały  ludzkości  — 
postęp, socjalizm, pokój,  aby 
dać  wyraz radości  i dumy  z 
osiągnięć naszego narodu. 

Święto  klasy  robotniczej 
obchodzimy  w atmosferze  po-
myślnej realizacji  polityki 
Partii,  której  głównym celem 
jest trwałe  polepszanie życia 
naszego narodu.  Tradycyjne 
manifestacje  Pierwszomajowe 
mają ogromny ładunek  treści 
politycznej,  a także  są  okazją 
do  spotkania  całej załogi  w 
uroczystym i odświętnym  na-
stroju budzącej  się nowej 
wiosny. 

W tegorocznej  manifestacji 
prezentować się będziemy  spo-

łeczeństwu  jako młoda,  zwar-
ta załoga  kombinatu  poligra-
ficznego  Warmii  i Mazur. 

Masowy  udział  olsztyńskich 
drukarzy  stał  się już tradycją. 

Znani  jesteśmy społeczeń-
stwu naszego miasta. Rozpo-
znają nas po dużej,  barwnej 
kolumnie. 

W dniu  1 Maja  wyjdziemy 
więc na ulice miasta w jesz-
cze większej  niż pporzednio 
kolumnie,  aby manifestować 
naszą solidarność  z klasą  ro-
botniczą całego  świata w jej 
walce o postęp i pokój. 

TOWARZYSZU 
DRUKARZU! 

W  dniu  Święta  1 Maja  spot-
kamy się wszyscy o godz.  8.50 
przed  budynkiem  biurowym 
zakładu,  aby ze sztandarem 
związkowym,  w barwnej ko-
lumnie ozdobionej  transparen-
tami i szturmówkami  włączyć 
się do  ogólnej  manifestacji. 

Fundusz premiowy 
robotników i jego podział 

Fundusz premiowy robotni-
ków tworzony jest z dyspo-
zycyjnego funduszu  plac zgod-
nie z zakładowym regulami-
nem premiowania. Fundusz 
ten nie może być mniejszy niż 
12 proc. płac zasadniczych ro-
botników. 

Omawiany fundusz  może 
być natomiast znacznie więk-
szy w miarę wzrostu dyspo-
zycyjnego funduszu  płac i osz-
czędnego nim gospodarowania. 

Wzrost dyspozycyjnego fun-
duszu płac jest uzależniony od 
przyrostu produkcji dodanej 
w stosunku do roku poprze-
dzającego.  Oszczędne gospo-
darowanie dyspozycyjnym fun-
duszem płac to przede wszyst-
kim racjonalne zatrudnienie i 
należyte wykorzystanie czasu 
pracy zatrudnionych pracow-
ników. 

W sumie wzrost dyspozycyj-
nego funduszu  płac, a w re-
zultacie również wzrost fun-

duszu premiowego, uzależnio-
ny jest od stopnia wzrostu 
wydajności pracy i obniżki 
kosztów, szczególnie materia-
łowych. 

W ostatnim czasie faktycznie 
uruchamiany przez dyrektora 
przedsiębiorstwa fundusz  pre-
miowy był znacznie wyższy 
od wyjściowego (12 proc.). By-
ło to możliwe w wyniku wy-
jątkowo  dużego przyrostu 
dyspozycyjnego funduszu  płac 
w 1979 r. wynoszącego  12 proc., 
a również konieczne w I kwar-
tale 1979 r. w związku  z likwi 
dacją  skutków klęski żywio-
łowej. 

Realizację zadań produkcyj-
nych roku bieżącego  rozpo-
częliśmy niepomyślnie. Mamy 
duże zaległości w produkcji. 
W rezultacie nie osiągnęliśmy 
planowanego przyrostu dyspo-
zycyjnego funduszu  płac. Z 
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Święto ludzi pracy 
Tegoroczne  obchody  Święió  Pftity  OTWyiva;q  się w przededniu  doniosłej  rocznicy 

XXXV-lecia  powstania  Polski  Lfidowej. 
90 lat  temu w 1889^jlSproklamowano 

robotniczego. 

/cji  narodowej 

Polski  Ludów 

M a ja dniem  międzynarodowego  Święta 

przeglądu  s \y międzynarodowej  klasy  robotniczej, 
stał  się częścią  składową  naszego życia, 

ej  mamy szczególną  możliwość  przeglądu 

ly  wspólną  gc towość w  realizacji  nowych  zadań.  Wyra-
{rajami  socjalis  ycznymi  i  z międzynarodowym  ruchem  ro-
li  postępu i  f.  o koju  we współczesnym  świecie, 

się przegląde  m naszych  sił,  naszego zaangażowania 
irtii  i  urzeczywistniane  wysiłkiem  wszyst-

1 Maja  to dzień  b 
wszedł  na stałe  do  naszej  tra 
świadomości  i  obyczaju. 

Podsumowując  osiągnięci 
osiągnięć  naszego narodu. 

W  manifestacji  podkreśla 
żamy  jedność  i  solidarność  z 
botniczym,  ze wszystkimi  siła 

Niech  dzień  1 Maja  stani 
w wielkie  cele,  zawarte  w proc  ramie  naszej 
kich  ludzi  pracy.  , 

Tegoroczne  święto  1 Maje  obchodzimy  wi  atmosferze  ogólnonarodowego  wysiłku 
zmierzającego  do  pełnego wc  elenia  w życielprogramu,  który  gwarantuje  dalszy  dyna-
miczny  rozwój  budownictwa  socjalistycznego  itspełnia  aspiracje  wszystkich  pokoleń. 

W  tym  nowym  okresie  -1okresie  wielkiego  przełomu  społecznego,  upowszechnia-
my pamięć o pięknej,  patriotycznej  i  interndcjonalistycznej  tradycji  świąt  majowych. 
Z lat  walki  z wyzyskiem  społetznym  i  uciskiep  narodowym  z klasowej  walki  polskich 
robotników,  chłopów  i  postępowej  inteligen 
wyrosła  nowa ludowa  Ojczyznę,  o większym 
czej  w sojuszu  z chłopstwem. 

Mamy  dzisiaj  państwo,  ktpre  cieszy  się wysokim,  rosnącym  autorytetem  i  szacun-
kiem  w świecie  i  które  cora/lepiej  wypełnia f unkcje  i  zadania  w dziedzinie  roz-
woju  gospodarki,  zaspctktrfania  materialnych  i  ducftowych  potrzeb  ludzi  pracy. 

Głównym  źródłem iłv  naszego państwa  jest  śvq/adomość ludzi  pracy  miast  i  wsi, 
znajdująca  wyraz  w aktywnym  uczestnictwie  w realizacji  ogólnospołecznych  i  ogólno-
lu iuduwyih zadań w i u s h w l u rezultaty  p r o m produfcLy/nu],  pui riijlwowej i  społecznej. 
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fięci  1 Maja. 

Pisanie o wynikach działalności gos-
podarczej przedsiębiorstwa w pierw-
szym kwartale 1979 roku jest wyjąt-
kowo trudne. Po raz pierwszy bowiem 
wyniki te są zdecydowanie niepomyśl-
ne i nie stanowią powodu do zadowo-
lenia, mimo świadomości, że ich osta-
teczne wielkości zdeterminowane zosta-
ły przez czynniki niezależne zarówno 
od załogi jak i od kierownictwa przed-
siębiorstwa. 

Jest faktem  powszechnie znanym, że 
zarówno cała gospodarka kraju jak i 
nasze przedsiębiorstwo dotknięte zosta-
ło, dotkliwą w skutkach klęską żywio-
łową, spowodowaną niezwykle trudny-
mi warunkami atmosferycznymi  w 
okresie przełomu roku 1978/1979. Ka-
tastrofalne  wręcz warunki atmosfe-
ryczne unieruchomiły na kilka dni 
wszystkie maszyny a równocześnie 
uniemożliwiły dojazd do pracy znacznej 
części załogi. W rezultacie przedsię-
biorstwo poniosło straty w samej tyl-
ko produkcji wartości ponad 3 min. 
złotych, tj. prawie 25 proc. miesięcznej 
produkcji zakładu w Olsztynie. I to 
właśnie przesądziło o wszystkich pozo-
stałych wynikach gospodarczych 
I kwartału. 

Straty te trzeba było bowiem jak 
najszybciej nadrobić, co wiązało się nie 
tylko z potrzebą zdwojenia wysiłku 

całej załogi ale też uruchomienia do-
datkowych, nieplanowanych środków. 

Wszechstronne i wielokierunkowe 
działania kierownictwa oraz ofiarna, 
wydajna praca załogi przyniosły nie-
bawem widoczne rezultaty. Straty pro-
dukcyjne, wynoszące na koniec mie-

I 
siąca stycznia 3.136 tys. zł zmniejszone 
zostały do końca kwartału do 1.402 tys. 
zł, a więc o 55,3 proc. i w efekcie  do 
pełnego wykonania planu sprzedaży 
zabrakło tylko 3 proc., z czego do pla-
nu sprzedaży wyrobów bez papieru 
tylko 1,7 proc. 

Równolegle odrabiane były straty w 
akumulacji na sprzedaży, o ile bowiem 
za miesiąc styczeń przedsiębiorstwo 
poniosło na tym odcinku 1.128 tys. zł 

strat, to za cały I kwartał wypraco-
wany został zysk wartości 177 tys. zł. 
Trzeba przy tym zaznaczyć, że na wy-
niki finansowe  I kwartału niebagatelny 
wpływ posiadały koszty związane z li-
kwidacją szkód powstałych w wyniku 
wspomnianych już warunków atmosfe-

rycznych, przy czym w znacznej części 
były to koszty materialne. 

Konsekwencją poniesionych strat pro-
dukcyjnych, przy równoległym wzroście 
kosztów materialnych było uzyskanie 
o 1.434 tys. zł mniejszej produkcji do-
danej niż założona w planie oraz nie-
uzyskanie przewidywanego wzrostu tej 
produkcji w stosunku do I kwartału 
roku ubiegłego. 

Plan produkcji rzeczowej mierzonej 
w tys. k/o BI wykonany został w 89,6 

proc. Jednakże na wyniki w tym za-
kresie wpływ posiadały, obok już omó-
wionych także takie czynniki jak ogra-
niczenia nakładów „Gazety Olsztyń-
skiej", zmniejszenie ilości mutacji cza-
sopisma „Nasza Wieś", wyłączenie 
z ruchu na okres 10 dni jednej maszy-
ny offsetowej-zwojowej  w związku z 
montażem maszyny nowej oraz znaczne 
ograniczenie druku akcydensów w za-
kładzie podstawowym w związku z ko-
niecznością wykonania planu produkcji 
książek. Wszystkie te czynniki wystą-
piły w zakładzie Olsztyn, stąd też w 
tym zakładzie powstał największy nie-
dobór, tj. — 11,7 proc. — do planu rze-
czowego, aczkolwiek również zakład w 
Ostródzie zadań planowych w tym za-
kresie nie wykonał. 

Mimo tak niepomyślnych wyników 
wydaje się, że można sobie pozwolić 
na pewną dozę optymizmu. Podjęte 
tempo nadrabiania strat wskazuje, że 
najdalej za 2—3 miesiące zadania za-
łożone w planie będą nie tylko wyko-
nane, ale też zostaną przekroczone. 
Mam wrażenie, że i tym razem można 
liczyć na solidarność, pracowitość i po-
święcenie całej, sprawdzonej już wie-
lokrotnie w działaniu załogi oraz na 
trafność  codziennych decyzji podejmo-
wanych we wspólnym przecież dla 
wszystkich celu. 

mgr Józef  CZERNIEWICZ 

WYNIKI 
KWARTAŁU 
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O jakości naszych książek 
Rozwój społeczno-gospodar-

czy stwarza warunki i ko-
nieczność stałej poprawy ja-
kości wyrobów zgodnie ze 
wzrastającymi  wymaganiami 
ludności. Doskonalenie jakości 
wyrobów wymaga prowadze-
nia skoordynowanych i sku-
tecznych działań technicznych, 
organizacyjnych, społeczno-
-wychowawczych. Szczególne 
znaczenie ma wysoka jakość 
pracy każdego pracownika. 

W ostatnim okresie czasu 
jakość opraw książek  uległa 
poprawie, nie mniej kwartal-
nie otrzymujemy przeciętnie 
około 1200 sztuk książek  z 
brakami — zwrotów. 

Zakład jest zainteresowany 
w nieprzekazyWaniu książek 
wadliwych, gdyż między inny-
mi musimy wówczas wyku-
pywać po cenie detalicznej tak 
zwane zwroty i ponosić kosz-
ty przesyłek. 

Najbardziej celowe ze wzglę-
du na efekty  ekonomiczne 
jest stosowanie samokontroli 
i kontroli międzyoperacyjnej, 
które mają  charakter zapobie-
gawczy. Każdy z pracowni-
ków na każdym stanowisku 
pracy, przy maszynie jest od-
powiedzialny za jakość wyro-
bów, np. falcowania,  zbiera-
nia, szycia, montaż okładki, 
zawieszania okładki, krojenie 
na trójnożu, pakowanie. Sa-
mokontrola wykonanej przez 
siebie pracy umożliwi pozna-
nie i zauważenie przez nas 
występujących  wad i usterek 
w produkcji i wczesne napra-
wienie występujących  niepra-
widłowości. Za prawidłowe i 
poprawne wykonanie wyrobu 
odpowiada sam wykonawca. 

Obniżenie jakości produkcji 
albo wadliwe wykonanie z wi-
ny pracownika, na które pra-
cownikowi dwukrotnie zwró-
cono uwagę, w formie  pisem-
nej, mające  miejsce po raz 
trzeci w ciągu  roku, należy 
traktować jako ciężkie naru-
szenie przez pracownika pod-
stawowych obowiązków  pra-
cowniczych w rozumieniu art. 
52 kodeksu pracy, uprawnia-
jące  zakład pracy do rozwią-
zania umowy o pracę bez wy-
powiedzenia. 

W Wydziale Introligator ni 
zaszły zmiany na lepsze na 
kilku stanowiskach w dozorze 
technicznym. Odnotować na-
leży fakt  lepszego niż dotych-
czas rozliczania pracowników 
zarówno pod względem jakości 
i ilości wykonanej pracy. Są-
dzę, że bezpowrotnie minął 
ten czas, gdzie zdarzały się 
przypadki wypłacenia premii 
za źle wykonane wyroby. 

Załoga w Wydziale Introli-
gatorni w większości to pra-
cownicy po szkole zasadniczej, 
którzy posiadają  dostateczne 
umiejętności zawodowe. Na 
obecnym etapie mogą  wyko-
nać oprawy twarde na dobrym 
poziomie. Umiejętność należy 
pogłębiać i doskonalić. Kierow-
nictwo Wydziału o to winno 
się troszczyć i stawiać sobie 
i dla całej załogi coraz wyż-
sze wymagania jakościowe. 
Opanowanie automatyzacji 
procesów technologicznych 
jest jeszcze na niskim pozio-
mie. Jest to zadanie pilne i 
wymaga systematycznego in-
struktażu ze strony dozoru 
wydziałowego oraz Działu 
Głównego Mechanika. 

E. Z. 

K O M U N I K A T 
Z a p l a n o w a n a w d n i a c h 8—10 

c z e r w c a br . II M i ę d z y z a k ł a d o -
w a S p a r t a k i a d a D r u k a r z y w 
B i a ł y m s t o k u b ę d z i e n i e w ą t p ł i -

; w i e d u ż y m w y d a r z e n i e m s p o r -
I t o w y i n r o k u . P r z e d s t a w i c i e l e 

B i a ł e g o s t o k u , L u b l i n a i O l s z -
t y n a u s t a l i l i d y s c y p l i n y s p o r -
t o w o - r e k r e a c y j n e , są t o : p i ł k a 
n o ż n a , s i a t k ó w k a , s t r z e l a n i e z 
k b k s - u k o b i e t i m ę ż c z y z n , t e -
n i s s t o ł o w y , w a r c a b y , r z u t y 
l o t k a m i d o t a r c z y k o b i e t i 
m ę ż c z y z n , w ę d k a r s t w o , ł e k k a -
a t l e t y k a , a w t y m k o b i e t y : 
b i e g n a 60 m , s k o k w da ł i 
p c h n i ę c i e k u l ą , m ę ż c z y ź n i : b i e g 
na 100 m , s k o k w d a l i p c h n i ę -
c i e k u l ą , t r ó j b ó j d y r e k t o r s k i 
i s l a l o m r o w e r o w y n a t r a s i e 
o k . 100 m . 

W z w i ą z k u z p o w y ż s z y m z a -
r z ą d o g n i s k a G r y f  d o ł o ż y s t a -
r a ń , b y w y b r a ć m o ż l i w i e n a j -
l e p s z y c h z a w o d n i k ó w d o r e p r e -
z e n t a c j i . B ę d ą p r z e p r o w a d z a n e 
t r e n i n g i . A p e l u j e s i ę d o p r a -
c o w n i k ó w O Z G r a f .  ( c h o d z i 
s z c z e g ó l n i e o m ł o d z i e ż ) , b y 
w z i ę ł a g r e m i a l n y u d z i a ł w 
p r z y g o t o w a n i a c h d o s p a r t a k i a -
d y . S z c z e g ó ł y b ę d ą p o d a w a n e 
n a b i e ż ą c o d o w i a d o m o ś c i z a -
ł o g i . 

D l a p r z y p o m n i e n i a : w 1978 r. 
r e p r e z e n t a n c i O Z G r a f .  b y l i 
z w y c i ę z c a m i w p u n k t a c j i o g ó l -
n e j . A m b i c j ą n a s z ą j e s t b y 
o l s z t y n i a c y r ó w n i e ż i w t y m 
r o k u o d e g r a l i c z o ł o w ą r o l ę w 
w a l c e o p u c h a r Z a r z ą d u G ł ó w -
n e g o Z Z P P . 

W dniu 10 marca br. z ini-
cjatywy Rady Zakładowej i 
Działu Spraw Pracowniczych 
zorganizowano spotkanie z ren-
cistami i emerytami Olsztyń-
skich Zakładów Graficznych,  z 
okazji Międzynarodowego Dnia 
Kobiet. 

Przedstawiciele dyrekcji za-
kładu zapoznali naszych senio-
rów z zadaniami planowymi 
czekającymi  nas w bieżącym 
roku oraz perspektywami roz-
wojowymi naszego przedsiębior-
stwa. Wszystkim przybyłym na 
spotkanie wręczono drobne u-
pominki, a paniom symboliczny 
kwiatek z najlepszymi życzenia-
mi z okazji Dnia Kobiet. Impre-
zę uświetnił występ grupy dzie-
ci z przedszkola nr 1 przy Olsz-
tyńskich Zakładach Opon Samo-

Rada 
zakładowa 
informuje... 

chodowych. Spotkanie odbyło 
się w miłej i serdecznej atmos-
ferze.  Organizatorzy serdecznie 
dziękują  dyrekcji i Paniom wy-
chowawczyniom za przygotowa-
nie maluchów, które uatrakcyj-
niły organizowaną  przez 
OZGraf.  imprezę. 

Decyzją  Organizacji Nai'odów 
Zjednoczonych oraz władz poli-
tycznych i państwowych nasze-
go kraju, rok bieżący  uznany 
został jako Międzynarodowy Rok 
Dziecka. W związku  z tym dy-
rekcja oraz Rada Zakładowa 
OZGraf.  planuje zorganizować 
w bieżącym  roku kilka imprez 
dla dzieci pracowników naszych 
zakładów. 

Pierwszą  tradycyjną  już im-
prezą  organizowaną  dla dzieci 
przez Radę Zakładową  i ognisko 
Gryf,  były „białe ferie". 

W programie przewidziano 
różnorodne zabawy, w tym m.in. 
zawody sportowe, dzień filmo-
wy (wyświetlono trzy filmy), 
oraz zakończenie z rozdaniem 
dyplomów i upominków rzeczo-
wych. Podczas trwania dwu-
dniowej imprezy organizatorzy 
zapewnili dzieciom słodycze i 
napoje chłodzące.  W miesiącu 
czerwcu br. w związku  z przy-
padającym  MDD Rada Zakła-
dowa wspólnie z Działem ds. 
Pracowniczych zamierza zorga-
nizować podobną  imprezę. Ape-
lujemy do rodziców o zapewnie-
nia frekwencji  swoich pociech 
na organizowanej przez nas 
imprezie. 

Z życia SIMP 
W dniu 7 marca 1979 roku 

odbyło się zebranie Koła SIMP 
przy Olsztyńskich' Zakładach 
Graficznych,  na którym przed-
stawiony został plan pracy na 
rok 1979. Do ważniejszych za-
łożeń planu zaliczyć należy: 

— rozwinięcie szkolenia człon-
ków SIMP oraz młodych fa-
chowców poprzez organizowanie 
odczytów, prelekcji oraz pro-
jekcji filmów  o tematyce tech-
nologii poligraficznej, 

— powołanie grup problemo-
wych do rozwiązywania  bieżą-
cych problemów technologicz-
nych na poszczególnych wy-
działach produkcyjnych, 

— stała pomoc oraz współpra-
ca z Klubem Techniki i Racjo-
nalizacji (opracowywanie tema-
tyki wynalazczej, organizowanie 
„Giełdy projektów racjonaliza-
torskich", konkursów itp.), 

— działalność na rzecz upięk-
szenia zakładu poprzez zorgani-
zowanie w hollu biurowca sta-
łej ekspozycji technik drukar-
skich stosowanych w naszych 
zakładach i wystawianie najle-
piej wykonanych książek  w ga-
blocie, 

— zorganizowanie dwu wycie-
czek: do Zakładów RSW—Prasa 
w Łodzi celem zapoznania się 
z nowoczesną  techniką  drukowa-
nia gazet na maszynach offse-
towych rolowych firmy  GOSS 
oraz techniką  fotoskładu  i tele-
transmisji (wycieczkę zorganizu-
jemy w miesiącu  sierpniu lub 
wrześniu) i na wystawę „Poli-
grafia  79" do Poznania w dniach 
15—16 października 1979 r. 

Do chwili obecnej wprowadzi-
liśmy w czyn dwa założenia 
planu, a mianowicie: powstała 
grupa problemowa, w której są 
koledzy inż. W. Tusiński, P. 
Laga, W. Sieradzki oraz H. So-
bolewski. Zespół ten zajął  się 
rozwiązaniem  problemu podnie-
sienia jakości płyt offsetowych 
poprzez kompleksowe udoskona-
lenie metody gronowania płyt 
oraz polepszenia warunków 
technicznych w kopiami. Na 
rozwiązanie  tego problemu zo-
stał ogłoszony także wniosek ra-
cjonalizatorski. 

Kolega H. Sobolewski był w 
miesiącu  marcu w krakowskiej 
drukarni celem wymiany do-
świadczeń zawodowych w dzie-
dzinie przygotowania form  off-
setowych do druku. Wiele cen-
nych spostrzeżeń i uwag zasto-
sował w kierowanym przez sie-
bie dziale. 

29 marca 1979 r. odbyło się w 
Warszawie plenarne posiedzenie 
Zarządu  Głównego Sekcji Poli-
grafów  SIMP, w którym brał 
udział kol. W. Sieradzki. Te-
matem posiedzenia było m.in. 
sprawozdanie z działalności w 
1978 r.: 

— przyjęcie planu pracy na 
1979 r., 

— podsumowanie współzawod-
nictwa oddziałów Sekcji Poli-
grafów  SIMP, 

— imprezy naukowo-technicz-
ne w 1979 r. (Policon 79, Sew-
druk 79), 

— czasopiśmiennictwo i lite-
ratura techniczna, 

— sprawy organizacyjne i róż-
ne. 

Naszemu oddziałowi za dzia-
łalność w 1978 r. zostało przy-
znane wyróżnienie i dyplom. 
Jest to miłe i dość ważne wy-
darzenie dla naszego oddziału, 
gdyż współzawodniczyliśmy z 
takimi renomowanymi ośrodka-
mi poligrafii,  jak Warszawa, 
Kraków, Łódź, Bydgoszcz, 
Gdańsk, Poznań, Szczecin, Zie-
lona Góra i Ciechanów. 

W. SIERADZKI 

Zawody 
wędkarskie 
poligrafów 

2—3 czerwca br. Rada Zakła-
dowa wspólnie z Kołem Węd-
karskim „Gryf—Prasa"  jest or-
ganizatorem IV Ogólnopolskich 
Gruntowych Zawodów Wędkar-
skich Poligrafów,  które odbędą 
się w Mikołajkach nad Kanałem 
Szymońskim. W zawodach u-
czestniczyć będą  22 drużyny z 
zakładów poligraficznych  z ca-
łej Polski. Organizatorzy ww. 
imprezy dołożą  starań aby wy-
padła ona pod względem orga-
nizacyjnym bez zarzutu, tym 
bardziej, iż zbiega się z rocz-
nicami 20-lecia Koła oraz 100 
rocznicy powstania zorganizo-
wanego wędkarstwa w Polsce. 
Zwracamy się z prośbą  do 
wszystkich pracowników OZ. 
Graf.  posiadających  własne 
środki lokomocji, aby w dniu 
3.06.1979 r. w ramach wycieczki 
turystyczno-krajoznawczej przy-
byli nad Kanał Szymoński ce-
lem dopingowania naszych 
dwóch drużyn startujących  w 
zawodach. 

Zasady naliczania i podziału zakłado-
wego funduszu  nagród zostały określone 
w ustawie z dnia 23 czerwca 1973 r. o za-
sadach tworzenia i podziału zakładowego 
funduszu  nagród oraz zakładowych fun-
duszów socjalnego i mieszkaniowego 
(Dz. U. Nr 27, poz. 150) i w rozporzą-
dzeniu Rady Ministrów z dnia 1 paź-
dziernika 1973 r. w sprawie zakładowego 
funduszu  nagród. Jednolity tekst tego- roz-
porządzenia  opublikowany został w Dzien-
niku Ustaw nr 4 z bieżącego  roku pod 
pozycją  nr 21. Zgodnie z przepisami za-
wartymi w wyżej wymienionych aktach 
normatywnych prawo do nagrody z za-
kładowego funduszu  nagród nabywają 
pracownicy, którzy przepracowali niena-
gannie w zakładzie pracy cały rok ka-
lendarzowy, za który wypłacane są  na-
grody oraz pracownicy, którzy podjęli 
pracę nie później niż w ciągu  dwóch 
pierwszych tygodni danego roku i prze-
pracowali nienagannie do końca roku. 
Ponadto pracownik nabywa prawo do na-
grody z zakładowego funduszu,  mimo, że 
nie przepracował całego roku, jeżeli zo-
stał zatrudniony: 

— na podstawie przeniesienia służbo-
wego, 

— na podstawie porozumienia między 
dwoma zakładami, jeżeli przerwa związa-
na ze zmianą  miejsca pracy nie trwała 
dłużej niż 10 dni, a pracownik przepra-
cował w zakładzie wypłacającym  nagro-
dy co najmniej 6 miesięcy, 

— w związku  z powrotem do zakładu 
pracy po odbyciu zasadniczej służby woj-
skowej, 

— w związku  z powrotem z bezpłatne-
go urlopu udzielanego matkom opiekują-
cym się małymi dziećmi. 

Pracownik zachowuje także prawo do 
nagrody, chociaż nie przepracował całego 
roku, jeżeli odszedł z zakładu pracy mię-
dzy innymi w związku  z: 

— przejściem na emeryturę lub rentę 
inwalidzką, 

— rozwiązaniem  umowy o pracę za wy-
powiedzeniem przez zakład pracy lub w 
drodze porozumienia stron pod warun-
kiem, że przepracował co najmniej 
6 miesięcy, 

— rozwiązaniem  przez zakład pracy 
umowy o pracę bez wypowiedzenia i bez 
winy pracownika. 

Do wynagrodzenia stanowiącego  podsta-
wę ustalania wysokości nagrody indywi-
dualnej wlicza się ponadto: 

1. Zasiłek chorobowy z tytułu niezdol-
ności do pracy powstałej wskutek: 

5. Wynagrodzenie za okres odbywania 
ćwiczeń wojskowych obliczone jak 
za urlop wypoczynkowy. 

W dniu 13 lipca ubiegłego roku Kon-
ferencja  Samorządu  Robotniczego za-
twierdziła nowy regulamin nagradzania 
z zakładowego funduszu  nagród opraco-
wany na podstawie ramowego regulaminu 
wprowadzonego przez nasze Zjednoczenie. 
W nowym regulaminie wprowadzono 
kilka zmian w porównaniu do poprzed-
nio obowiązującego  regulaminu. 

Z braku miejsca mogę przytoczyć je-
dynie postanowienia dotyczące  pozbawię-

Podział funduszu zakładowego 
za 1978 rok 

— wypadku przy pracy, 
— wypadku w drodze z pracy lub 

do pracy, 
— choroby zawodowej, 
— przebywania w szpitalu lub sa-

natorium, 
— choroby przypadającej  w okresie 

ciąży. 
2. Zasiłek macierzyński. 
3. Zasiłek wyrównawczy. 
4. Wynagrodzenie wypłacane z osobo-

wego funduszu  płac za czas nie 
przepracowany w związku  ze zwol-
nieniem od pracy na podstawie prze-
pisów dotyczących  zwolnień od pra-
cy w uspołecznionych zakładach 
pracy oraz przepisów określających 
zasady kierowania pracowników do 
szkół dla pracujących  i na studia dla 
pracujących  w szkołach wyższych, 
o ile przepisy te przewidują  wypłatę 
wynagrodzeń za czas tych zwolnień 
od pracy. 

nia j zmniejszenia nagrody indywidualnej. 
Pracownik traci prawo do nagrody w 
całości w przypadku: 

— nieusprawiedliwionej nieobecności w 
pracy powyżej 2 dni, 

— zawinionego wyrządzenia  przedsię-
biorstwu poważnej szkody materialnej, 

— zagarnięcia mienia stanowiącego 
własność przedsiębiorstwa, 

— samowolnego przerwania pracy, 
— stawienia się do pracy w stanie nie-

trzeźwym lub spożywania alkoholu w 
lokalu przedsiębiorstwa. 

Za jeden dzień nieobecności nieuspra-
wiedliwionej w pracy nagroda indywidu-
alna ulega zmniejszeniu o 20 proc., a za 
dwa dni takiej nieobecności o 50 proc. 

Za inne zawinione przez pracownika 
rażące  naruszenie porządku  i dyscypliny 
pracy nagroda indywidualna ulega 
zmniejszeniu od 5 do 20 proc. 

Wypłata nagród z zakładowego fundu-
szu nagród została dokonana w naszych 

zakładach w dniu 17 marca br. Zgodnie 
z regulaminem zakładowym podobnie jak 
w latach ubiegłych wstrzymaliśmy wy-
płatę nagród dla członków dyrekcji, kie-
rowników zakładów, wydziałów, oddzia-
łów, działów oraz dyspozytorów i mi-
strzów. Pracownicy zatrudnieni na ww. 
stanowiskach otrzymują  należne nagrody 
dopiero po weryfikacji  i zatwierdzeniu 
sprawozdań finansowych  za ubiegły rok. 

Na ogólną  liczbę 812 pracowników za-
trudnionych w dniu 31.12.1978 r. prawo 
do nagrody nabyło 778 pracowników. 
Kwota zakładowego funduszu  nagród na-
liczona w pierwszej wersji do wypłaty 
wynosi 2.320 tys. zł. Wskaźnik nagrody 
indywidualnej wynosi 7,22 proc. rocznego 
wynagrodzenia za pracę, z uwzględnie-
niem innych składników wymienionych 
w niniejszym artykule i zasiłków. 

Za naruszenie porządku  i dyscypliny 
pracy 22 pracowników całkowicie pozba-
wiono agrody, a 105 pracownikom 
zmniejszono nagrody od 5 do 95 proc., 
ponieważ niektórzy wielokrotnie naruszali 
porządek  i dyscyplinę pracy. Zgodnie 
z przepisami 137 pracowników otrzymało 
zmniejszone nagrody z uwagi na krótki 
okres zatrudnienia. 

Łączna  kwota zakładowego funduszu 
nagród uzyskana z tytułu zmniejszenia 
nagród za krótki staż pracy oraz pozba-
wienia i zmniejszenia nagród indywidu-
alnych za naruszenie porządku  i dyscy-
pliny pracy wynosi 241.530 złotych. 

Zgodnie z przepisami przytoczonej na 
wstępie ustawy i rozporządzenia  wyko-
nawczego, 50 proc. tej kwoty przekaże-
my na rachunek zakładowego funduszu 
mieszkaniowego, 25 proc. na zakładową 
działalność socjalną.  Pozostałe środki mo-
gą  być wypłacane pracownikom w formie 
nagród dodatkowych. 

mgr Józef  RADZIEWICZ 
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PREZENTUJEMY DRUKARZY Z MŁAWY 
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Zakład w Mławie jest wprawdzie najmniejszym zakładem wcho-
dzącym w skład naszego przedsiębiorstwa, jednakże osiqgane 
w nim wyniki gospodarcze dowodzq, że jest to jednostka nie-
zwykle prężna i dynamicznie rozwijająca się. 

Charakterystykę tego zakładu zobrazują chyba najlepiej przy-
toczone dane cyfrowe. Wartość rocznej produkcji wyniosła za 
1978 rok 11.507 tys. zł, z czego sprzedaż bez papieru wyniosła 
6.427 tys. zł. Trzeba podkreślić, że od roku 1976, a więc od 
przejęcia tego zakładu przez nasze przedsiębiorstwo, zakład 
w Mławie zwiększył sprzedaż bez papieru o 54,5 proc. 

W międzyczasie dokonana została gruntowna modernizacja po-
mieszczeń produkcyjnych i administracyjnych, odnowiono częścio-
wo park maszynowy i obecnie omawiany zakład drukuje prawie 
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15 milionów koloroodbitek B1, to jest o 24,1 proc. więcej, aniżeli 
w roku 1976. 

Wyniki osiągane przez zakład w Mławie stanowią syntezę za-
równo wydajnej pracy ze strony zdyscyplinowanej załogi tego 
zakładu, jak i efektywnej gospodarki posiadanymi środkami ze 
strony kierownictwa zakładu, a ponadto są potwierdzeniem pra-
widłowości ustalonych przez kierownictwo przedsiębiorstwa kie-
runków rozwoju i trafności podejmowanych decyzji. 

W chwili obecnej zakład w Mławie należy do czołówki naszego 
przedsiębiorstwa i można liczyć, że pozycję tę utrzyma nadał, 
czego przy okazji Święta Pracy życzy całej załodze Dyrekcja Przed-
siębiorstwa, POP, Samorząd Robotniczy oraz Kolegium Redak-
cyjne. 

»IIIIIRUIlUllllllllllllllUUUIUIIUUIIUlUIIUIIISSil»BliSBl^ 

STEFAN 
BARTNICKI 

Drukarz z powołania. Od 
młodych lat interesował się 
„czarną  sztuką".  Naukę zawo-
du rozpoczął  1935 r. w Gdyni. 
Jednocześnie uczęszczał do 
wieczorowej szkoły zawodo-
wej. Okres nauki w zawodzie 
drukarza trwał 4 lata. Egza-
min złożył w 1939 r. otrzymu-
jąc  dyplom składacza ręczne-
go. W okresie okupacji przez 
6 miesięcy przebywał w obo-
zie pracy w Stargardzie Szcze-
cińskim. Z Pomorza nielegal-
nie przedostaje się do Dział-
dowa i podejmuje pracę na 
kolei. Po wyzwoleniu wstę-
puje do ORMO i bierze czyn-
ny udział w utrwalaniu wła-
dzy ludowej. Z ORMO zostaje 
przeniesiony na stanowisko 
kierownika drukarni w Dział-
dowie. Był to okres bardzo 
trudny. Poza nominacją  na 
kierownika, jedną  półformato-
wą  maszyną,  dociskiem i ster-
tą  niemieckich czcionek oraz 
pilnego zapotrzebowania na 
druki, nic innego nie było. W 
takich warunkach spełniał 
szereg funkcji.  Był zecerem, 
maszynistą,  krajaczem, mecha-
nikiem, pakowaczem, jednym 
słowem wszystkie czynności 
wykonywał sam. Trwało to 

TADEUSZ 
ŻANDARSKI 

Czcionka — Jak długo pra-
cuiecie w przemyśle poligra-
ficznym? 

Z. T. — W drukarni pracuję 
od 1961 r. Po powrocie z czyn-
nej służby wojskowej w dość 
przypadkowy sposób dostałem 
się do zakładu. Poprzednio 

około jednego roku. W tym 
czasie do Działdowa przybyło 
dwóch drukarzy: Ignacy So-
kolski i Roman Bolewicz. 
Wspólnie zaczęli szkolić mło-
dzież. W zakładzie pracowało 
już 7 osób. Pierwszym ucz-
niem, który złożył w Olsztynie 
egzamin kwalifikacyjny  w 
1947 r. był Jan PclinańsUi. 

W taki sposób zorganizowa-
liśmy drukarnię w Działdowie, 
która zaopatrywała urzędy i 
instytucje w druki akcyden-
sowe. W 1952 r. na bazie dru-
karni powstało przedsiębior-
stwo przemysłu terenowego, 
w którym do 1963 r. pełnił 
funkcję  dyrektora. Również 
w tym roku przeniósł się do 
Mławy i objął  obowiązki  kie-
rownika drukarni, która mieś-
ciła się w starym budynku 
mieszkalnym. Wieloletnie sta-
rania o poprawę warunków 
oraz duża pomoc partii i 
władz administracyjnych po-
zwoliła zorganizować średni 
zakład. 

Charakter produkcji akcy-
densowy. Ostatnio rozpoczęto 
produkować okładki z folii  do 
broszur i legitymacji. 

Plany są  wykonywane z 
nadwyżką,  mimo że występują 
wyraźne trudności w zakresie 
obsadzenia wszystkich stano-
wisk kadrą  wykwalifikowaną. 

Nasze osiągnięcia  są  bez-
sporne. 

Dobre wyniki uzyskujemy 
dzięki .ofiarności  całej załogi, 
z której wyróżnić należy Ka-
zimierza Paćkowskiego, Anto-
niego Zadrożnego, Janinę 
Bartnicką,  Janinę Stasilewicz 
i innych. W 1978 r. załoga 
uzyskała I miejsce za jakość 
produkcji i otrzymała 10.000 
zł nagrody. Otrzymujemy rów-
nież listy pochwalne, dyplomy 
i proporczyki. 

Wszystkie te osiągnięcia  nie 
przyszły same. Wymagały do-
brej organizacji i prawidło-
wego kierownictwa. Rolę tę 
spełniał i nadal czyni kierow-
nik zakładu Stefan  Bartnicki. 

byłem zadowolony. Poligrafia 
przypadła mi do przysłowio-
wego gustu. Tu rozpocząłem 
pracę jako pomocnik. Intere-
sowały mnie maszyny. Upo-
dobałem sobie gilotynę. Za-
cząłem  się uczyć na niej pra-
cować. Po pewnym czasie zło-
żyłem egzamin i stałem się 
krajaczem. 

Czcionka — Czy jesteście z 
tego środowiska zadowoleni? 

Z. T. — Czuję się tu bardzo 
dobrze. Związałem  się z tym 
zakładem, mimo że praca nie 
jest lekka. Przez moje ręce 
przechodzą  tony papieru. Sta-
ram się robić dużo i dobrze. 
Uważam, że jestem pracowni-
kiem docenianym i szanowa-
nym. Swym uczciwym postę-
powaniem chcę się odwzajem-
nić za serdeczny stosunek, 
jaki mi okazano w czasie na-
uki zawodu. Za swą  pracę 
otrzymałem szereg wyróżnień, 
dyplomów, nagród i listów 
pochwalnych. Środowiska tego 
nie zmienię. Dopracuję tu do 
emerytury i odejdę na zasłu-
żony odpoczynek jako towa-
rzysz sztuki drukarskiej. 

DANIELA 
MIŁOSZEWSKA 

Czcionka — Należycie do 
grona przodujących  pracow-
ników. Proszę powiedzieć jak 
należy postępować, aby uzys-
kać tak wysoką  ocenę swego 
środowiska. 
M. D. — Każdy pracownik 
winien dążyć  do uzyskania do-
brych efektów.  Pracę należy 
polubić, w pełni się angażo-
wać, a efekty  długo na siebie 
nie każą  czekać. Nie można 
zrażać się niepowodzeniami 
lub przejściowymi trudnościa-
mi. Jeśli się chce, można dojść 
do wszystkiego. 

Czcionka — Jaki był u Was 
początek  — dobry czy trudny? 

M. D. — Początki  zawsze 
należą  do trudnych. Przekona-
łam się o tym sama. Warunki 
były bardzo ciężkie. Ciasno, 
zimno i bardzo przestarzały 
park maszynowy. Przez 8 lat 
byłam nakładaczką.  Jednak 
wraz z rozwojem zakładu na-
rastały zadania w introliga-
torni. Poprosiłam o przenie-
sienie. Zostałam zrozumiana 
przez kierownictwo i do dziś 
z tej decyzji jestem bardzo 
zadowolona. 

Czcionka — Czy pracujecie 
na stanowisku indywidualnym, 
czy w zespole? 

M. D. — Początkowo  pra-
cowałam na poszczególnych 
stanowiskach i był to charak-
ter pracy indywidualnej. Są-
dzę, że wyszło mi to na dobre. 
Poznałam dobre i złe strony 
pracy w swoim wydziale. 
Obecnie pracuję w zespole. 
Liczy on 19 osób. Jest to zgra-
ny kolektyw pod każdym 
względem. Cechuje go wyso-
kie poczucie wspólnej odpo-
wiedzialności za wykonywaną 
pracę. Jest zespołem koleżeń-
skim, w którym z przyjem-
nością  się pracuje. 

Nigdy bym nie zmieniła śro-
dowiska, nawet na wyżej płat-
ną  pracę. Jestem doceniana 
przez kierownictwo zakładu. 
Za swą  25-letnią  pracę otrzy-
małam wiele wyróżnień i na-
gród. Posiadam odznakę Przo-
downika Pracy i medal X-le-
cia PRL. 

Czcionka — Co się Wam nie 
podoba w zakładzie? 

M. D. — Zakład traktuję 
jako drugi swój dom. Wszyst-
ko co się w nim znajduje 
traktuję jak własne. Jednak 
nie wszyscy mają  podobny 
stosunek. Widzę zbyt mało 
troski o naszą  wspólną  włas-
ność. 

Czcionka — Należycie do 
grona ludzi aktywnych zawo-
dowo i społecznie. Co powo-
duje tą  aktywność? 

P. K. — Poczucia dobrze 
spełnionego obowiązku  na-
uczyłem się w organizacjach 
młodzieżowych. To pomogło 
mi w codziennym życiu. Jako 
młody człowiek nie posiada-
łem żadnego zawodu. Rozpo-
cząłem  pracę w zakładzie jako 
pomocnik. Pracowałem uczci-
wie. Doceniono mnie i powie-
rzano wiele czynności maszy-
nisty typograficznego.  Z cza-
sem opanowałem wiedzę dru-
karza. Złożyłem egzamin i zo-
stałem maszynistą.  W zawo-
dzie pracuję 24 lata 

KAZIMIERZ 
PAĆKOWSKI 

Czcionka — Macie opinię 
dobrego pracownika i działa-
cza społeczno-politycznego. Ja-
kie funkcje  pełnicie w orga-

Czcionka — Z zawodu jes-
teście introligatorem lecz pra-
cowaliście wiele lat w organi-
zacjach społecznych. Dlaczego? 

A. Z. — My, drukarze, nale-
żymy do aktywnej grupy spo-
łecznej. Po wyzwoleniu włą-
czyłem się w organizacje ży-
cia społeczno-politycznego. 
Rozpocząłem  pracę w Pow. 
Radzie Zw. Zawodowych. Jako 
jej sekretarz organizowałem 
rady zakładowe, grupy związ-
kowe oraz wykonywałem cały 
szereg innych czynności wy-
nikających  z mojej funkcji. 

Na skutek likwidacji Od-
działów, były kierownik za-
proponował mi pracę w Za-
kładach Graficznych  i w taki 
sposób wróciłem do zawodu. 

Czcionka — Jak czuliście się 
w nowym środowisku? 

A. Z. — Początkowo  źle. U-
traciłem kontakt z ludźmi. 
Ograniczył mi się zakres dzia-
łalności. Jednak z upływem 
czasu przyzwyczaiłem się do 
nowego, choć nie obcego mi 
środowiska i poczułem się dość 
dobrze wśród braci drukar-
skiej. 

Czcionka — Poza aktywnym 
udziałem w życiu zakłado-
wych organizacji, pełniliście 
inne funkcje,  jeśli tak, to 
jakie? 

A. Z. — Mój stosunek do 
pracy społecznej był i jest 
jednoznaczny. Z powierzonych 
funkcji  starałem się wywią-

nizacjach społeczno-politycz-
nych? 

P. K. — Od młodych lat 
czynnie uczestniczę w życiu 
społeczno-politycznym. Obec-
nie jestem członkiem KM 
PZPR, członkiem Komisji 
Kontroli Partyjnej, I sekreta-
rzem POP i społecznym za-
kładowym inspektorem pracy. 
Mimo obiektywnych trudności 
realizujemy zadania produk-
cyjne. Uczestniczymy w czy-
nach społecznych na rzecz 
miasta i zakładu. O dobrej 
pracy naszej POP świadczy 
wysoka frekwencja  na zebra-
niach partyjnych i otwartych, 
oraz systematyczny wzrost 
szeregów partyjnych. 

Czcionka — Jak się czuje-
cie w roli zakładowego in-
spektora pracy. Ile wydaliście 
wniosków lub zaleceń? 

P. K. — Funkcja ta nie na-
leży do zbyt przyjemnych. 
Aby ją  dobrze spełniać trzeba 
się narazić pracownikowi lub 
kierownikowi. Warunki socjal-
ne i pracy mamy dobre. Nie 
wymagają  one wydawania za-
leceń lub wniosków. Moje u-
wagi dotyczą  spraw bhp. 

Czcionka — Wasze życzenia 
jako sekretarza POP pod 
adresem dyrekcji? 

P. K. — Zwracam się za po-
średnictwem naszej zakłado-
wej gazetki o uzupełnienie 
ram i desek do maszyn OM. 
Posiadamy po jednej ramie i 
ani jednej deski. Robimy sa-
mi zestawienia na maszynach. 
Tracimy dużo czasu, a prze-
cież zależy nam wszystkim na 
pełnym wykorzystaniu maszyn. 
Nie posiadamy również spraw-
nych liczników, co powoduje 
braki do nakładów. Zachodzi 
więc konieczność dodruków. 

zać jak najlepiej. Byłem wiele 
kadencji sekretarzem POP, 
przewodniczącym  Rady Zakła-
dowej, radnym Powiatowej i 
Miejskiej Rady Narodowej. 

Czcionka — Wasza aktyw-
ność zawodowa oraz udział w 
życiu społeczno-politycznym 

ANTONI 
ZADROŻNY 

została doceniona. Proszę o 
kilka słów na ten temat. 

A. Z. — W swoim życiu 
otrzymałem bardzo dużo dy-
plomów, nagród, listów po-
chwalnych, wyróżnień, które 
wyrażały uznanie za pracę za-
wodową  i społeczną. 
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Prezentujemy  Ą 

WYDZIAŁ OFFSETOWY 
y, Na Wydziale Maszyn Offse-

towych zatrudnionych jest 56 
osób oraz 9 uczniów. Park 
maszynowy liczy 7 maszyn 
offsetowych  arkuszowych oraz 
2 maszyny offsetowe  zwojowe. 
Maszyny obsługiwane są  przez 
14 maszynistów. 

Nękające  nasz Wydział 
trudności spowodowały w ro-
ku 1978 niedobór do planu 
sprzedaży 1.462 tys. zł z po-
wodu braku maszynistów wy-
stąpiło  około 3000 godzin po-
stojowych, pociągnęło  to auto-
matycznie zwiększenie ilości 
godzin nadliczbowych do 4.300. 
Z powodu awarii wystąpiło 
około 1000 godzin postojowych, 
duży procent przypada tu na 
dwukrotne zatarcia maszyny 
AO. 

Bardzo dużo trudności spra-
wiają  nam offsetowe  formy 
drukowe wykonywane w 

niających  się należą:  Stanisła^ 
wa Łukaszewicz, Krystyn^ 
Łabanowska, Janina Rurys/ 
Sabina Wąsiewicz. 

Pomimo wielu obowiązkó-wg 
rodzinnych, zatrudnione 
naszym wydziale kobiety zaw-/ 
sze potrafią  pogodzić swoj« 
obowiązki  z pracą  zawodowąJ 
a częste nadgodziny na pewn$ 
bardzo komplikują  ich życi^j 
prywatne. 

Do grupy wiodących  maszyV 
nistów starają  się dołączyć> 
Andrzej Glesmer i Andrzej 
Eichhorst. Następną  grup^ 
maszynistów offsetowych  two/j 
rzą  wychowankowie naszegty 
zakładu, byli uczniowie wioj* 
dącej  grupy maszynistów. Na^ 
leżą  do nich Wojciech Śliwiń/ 
ski, Janusz Żurek i Kazimier* 
Zahorski. Do chwili obecnej 
napotykają  oni na wiele trud^ 
ności w ciężkiej i odpowie-

Do obowiązków każdegtf 
pracownika należy poszanowa/ 
nie mienia społecznego będąy 
cego własnością całego naroy 
du. Obowiązek ten nakład^! 
Konstytucja Polskiej Rzeczy/ 
pospolitej Ludowej oraz ko/ 
deks pracy. 

„Obowiązek ten obejmuje: ^ 
a) prawidłowe, tj. zgodne ^ 

jego przeznaczeniem użyt/ 
kowanie powierzonego pra£ 
cownikowi mienia użytkop 
wanego w procesach pro^ 
dukcyjnych; 

b) przejawianie dbałości 
stan maszyn, urządzer 

i n a r z ę d z i 

i 
marnotraw/ g 

Fundusz premiowy 
robotników i jego podział 

technicznych 
pracy; 

c) zapobieganie 
stwu mienia; 

d) zapobieganie zniszczeni lub utracie innego mienia^ 
W szczególności jest prawnynr 
obowiązkiem pracownika rea5 
gowanie na zauważone przyp 
padki kradzieży lub inneg^ 
przywłaszczania mienia zakła/ 
du pracy...". 

t 
Mienie społeczne | 

i porządek \ 
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tych względów fundusz  pre-
miowy nie może przekraczać 
aktualnie 15 proc. płac zasad-
niczych, przynajmniej do cza-
su nadrobienia zaległości w 
produkcji i osiągnięcia  pro-
dukcji ponadplanowej. 

W ramach omawianego fun-
duszu premiowego tworzona 
jest rezerwa do dyspozycji 
dyrektora przedsiębiorstwa, w 
celu premiowania za: 

— uzyskane oszczędności 
materiałów, 

— pracę w utrudnionych 
warunkach z tytułu niepełnej 
obsady stanowiska roboczego, 

— szczególne osiągnięcia  w 
zakresie jakości. 

Premie z tych tytułów przy-
znaje dyrektor przedsiębior-
stwa na wniosek kierownika 
wydziału (zakładu). 

Pozostały fundusz  premio-
wy dzieli dyrektor przedsię-
biorstwa w porozumieniu / 
radą  zakładową  na poszcze-
gólne grupy zawodowe. Wyso-
kość funduszu  premiowego dla 
danej grupy zawodowej uza-
leżniona jest od intensywności 
i wydajności pracy (np. obsłu-
ga wysokowydajnych maszyn, 
wymagająca  ciągłego  napięcia 
i skupienia może ubiegać się 
o większy fundusz  premiowy 

Przytoczone obowiązki z ak^ 
tu prawnego, jakim jest ko^ 
deks pracy, winny być znanę 
przez pracowników zakładu ? 
w całej rozciągłości egzekwop 
wane przez przełożonych. £ 

Czy szanujemy mienie spo/ 
łeczne w naszym 
Powiedziałbym nieprawdę, 

Posłużę się drugim przykła-

niż pracownicy zatrudnieni 
przy pracach ręcznych nie-
normowanych). 

W ramach funduszu  premio-
wego danej grupy zawodowej 
ustalona jest tabela gracTcn 
premii w zależności od 
konania normatywów pracy 
oraz premie za wykonanie wy-
znaczonych zadań dla pracow-
ników nienormowanych. Spra-
wy zasad premiowania regu-
luje szczegółowo zakładowy 
regulamin premiowania. 

Zgodnie z tym regulaminem 
wypracowane premie z tytułu 
przekroczenia normatywów 
pracy względnie wykonania 
zadań, są  pomniejszone przez 
kierowników wydziałów z ty-
tułu: 
. — złej jakości produkcji, 

— zaniedbań obowiązków 
służbowych (np. odmowa wy-
konania przydzielonej pracy, 
fałszowanie  raportów pracy, 
brak poszanowania majątku 
społecznego, niestosowanie się 
do zasad współżycia kolek-
tywnego itp.), 

— nieoszczędnego zużywa-
nia surowców i energii elek-
trycznej, 

— nieprzestrzegania przepi-
sów bhp i p.poż. lub dyscy-
pliny pracy. 

Potrącenia  te winny być 
uzgodnione z mężem zaufania. 

Przygotowalni Offsetowej  na-
szych zakładów. Wykonywane 
są  one na blasze aluminiowej 
nie przystosowanej do celów 
poligraficznych.  Ponadto nie 
ma na Przygotowalni Offseto-
wej urządzeń  do regulowania 
temperatury i wilgotności, co 
wywiera ogromny wpływ na 
jakość wykonywanych offseto-
wych form  drukowych. Ostat-
nio z inicjatywy SIMP-u po-
wstało koło problemowe zaj-
mujące  się występującymi 
trudnościami w pracy Przy-
gotowalni Offsetowej  z zało-
żeniem ich zlikwidowania. 

Następnym problemem wy-
stępującym  bardzo ostro na 
naszym wydziale jest ścinanie 
papierów. Pomimo zabiegów 
technologicznych typu lamino-
wanie i temperowanie ścina-
jące  papiery bardzo dezorga-
nizują  nam produkcję. 

Trzon Wydziału Maszyn Off-
setowych stanowią  czterej ma-
szyniści: Włodzimierz Sieradz-
ki, Adam Karwacki, Ryszard 
Zarzycki, Bohdan Mendrze-
jewski. 

Pracując  w zgranych zespo-
łach systematycznie przekra-
czają  normatywy, produkcję 
ich cechuje wysoka jakość. 

Duży wkład w wysoką 
jakość produkcji oraz prze-
kraczanie normatywów wno-
szą  odbieraczki ww. Do naj-
dłużej pracujących  i wyróż-

dzialnej pracy maszynisty offR 
setowego, jednak zawsze spo6 
tykają  się z dużą  życzliwości^ 
ze strony swych byłych nau^ 
czycieli, którzy w każdej t r u d / 
nej sytuacji służą  im fachowi 
radą.  > 

Kolejną  grupę maszynistó\< 
offsetowych  stanowią  maszy/ 
niści obsługujący  bardzo wyS 
dajne maszyny rolowe — prag 
vie wszyscy z nich są  byłymfi 
uczniami naszego zakładu. Naj£ 
leżą  do nich: Zenon Kaczmar/ 
ezyk, Marek Kamiński, Wie/ 
sław Chac, Zdzisław Artemiakp 
Najstarszy stażem i służąc^ 
zawsze pomocą  w sprawacl^ 
zawodowych młodszym kole/ 
gom jest Jerzy Stabach. 

Potencjał parku maszyno^ 
wego nie jest w pełni wykoj^ 
rzystany z powodu trudność^ 
kadrowych. W chwili obecne/ 
brak jest 5 maszynistów ary 
kuszowych i 1 maszynisty 
obsługującego  maszyny rolo/ 
we. 

W celu poprawienia sytuacją 
kadrowej szkoleni są  przyspie^ 
szonym systemem operatorzy 
którzy po pomyślnym zdanii/ 
egzaminów zasilą  szeregi ma / 
szynistów offsetowych.  Rówp 
nolegle z inicjatywy koł^ 
SIMP opracowany został pro/ 
gram podwyższenia kwalifika/ 
cji zawodowych uczniów Zay 
sadniczej Szkoły Poligraficz^ 
nej odbywających  praktyk/ 
zawodową  w naszym zakładzi^j 

gdybym odpowiedział — nie. 
Oszukałbym sam siebie gdy-
bym powiedział — tak. A za-
tem prawda leży pośrodku. 
Zawsze podkreślałem i pod-
kreślam, że większość załogi 
dba o maszyny, narzędzia i u-
rządzenia. Wśród dużej grupy 
uczciwych pracowników znaj-
dują się ludzie, którzy szar-
gają dobre imię drukarza. Lu-
dzie ci niszczą urządzenia, de-
molują szatnie, kradną części 
do maszyn. Aby nie być goło-
słownym przytoczę przykłady. 
W dniu 7 marca br. zdemolo-
wana została szatnia męska 
przez dw7óch pracowników bę-
dących w stanie nietrzeźwym. 
Szatnia wyglądała tak, jakby 
nawiedziona została przez hu-
ragan. Pracownicy ci zostali 
zwolnieni z zakładu. Wcześ-
niej, również zdemolowano 
szatnię i to przy aprobacie 
pracowników, którym zdawa-
łoby się nie powinno być obo-
jętne co czynią inni. A czynili 
źle. Pracownicy, którzy wi-
dzieli wyczyny panów będą-
cych pod „humorem", a wy-
żywających się na szafkach, 
starali się nie ujawnić ich 
nazwisk. I nie ujawnili — bo 
po co? W końcu co to ich 
mogło obchodzić? Czy szafki 
ubraniowe były ich, czy też 
zakładu? Nie wszyscy pracow-
nicy zdają sobie sprawę z 
własności zakładu. Czyj on 
jest. Jeszcze do tej pory nie 
dotarło do świadomości 
wszystkich, że zakład jest 
nasz, jest częścią naszej pra-
cy, własnością naszą, dobrem 
całego narodu. 

dem jakże jaskrawym, zali-
czonym do wandalizmu szerzą-
cego się w zakładzie. 

W hollu przy zejściu z klat-
ki schodowej prowadzącej do 
bufetu,  stała maszyna druku-
jąca RA AZ, z której wymon-
towano, a raczej wyrżnięto u-
rządzenie sterujące o wartości 
około 10.000 zł. Maszyna stała 
się na pewien okres czasu nie-
użyteczna. Jak można nazwać 
człowieka, który ukradł tę 
część? Komu to było potrzeb-
ne? Czy dla takich jest miej-
sce wśród nas? I wreszcie — 
czy nikt o tym nie wie, bądź 
nie słyszał? A może to nie 
jego? 

Pytania pozostawię bez od-
powiedzi. Być może na te i 
inne pytania odpowiemy sobie 
sami. 

Postępująca dewastacja u-
rządzeń sanitarnych doprowa-
dza do ich zamykania, utrud-
nia prawidłowe funkcjonowa-
nie, naraża zakład na straty a 
w konsekwencji uderza w na-
szą kieszeń. Są wśród nas 
tacy, którzy wymontowują 
części hydrauliczne wynosząc 
je z zakładu. Nagminnie giną 
wlewki do baterii, pokrętła 
baterii umywalkowych, wie-
szaki do papieru toaletowego 
i inne. 

Od nas samych zależy, by 
pracować w coraz lepszych 
warunkach, korzystać w miarę 
możliwości ze sprawnych u-
rządzeń sanitarnych. W inte-
resie wszystkich pracowników 
winno leżeć wykrywanie 
sprawców dewastacji i kra-

dzieży mienia społecznego. 
Tylko właściwa postawa po-
zwoli na eliminowanie jednos-
tek postępujących wbrew o-
bowiązującym normom ogólnie 
przyjętym w społeczeństwie. 

Poważnym problemem, do 
którego ciągle wracamy, jest 
problem utrzymania czystości 
w zakładzie. Nasze niechluj-
stwo uwidacznia się na każ-
dym kroku, na klatkach scho-
dowych, w szatniach, w u-
mywainiach, na parapetach o 
kiennych. Wszędzie wala się 
mnóstwo papierów, niedopał-
ków po papierosach, którymi 
zatykane są umywalki i pisu-
ary. W szatniach palą wszyscy 
nie bacząc na zakazy i groź-
bę wywołania pożaru. Na 
świeżo malowanych ścianach, 
a nawet sufitach,  pozostawia 
się ślady rąk ubrudzonych w 
smarach, bądź w farbie  dru-
karskiej, a nawet odciski bu-
tów. Siady butów widoczne są 
na ścianie obok pokoju zajmo-
wanego przez inspektora bhp. 
Szczególnie żałośnie wygląda-
ją szatnie i urządzenia sani-
tarne po dniach wypłat. Stan 
sanitarny zakładu nie pozosta-
wia korzystnego wrażenia na 
osobach odwiedzających nas, 
a odwrotnie — wystawia nam 
nie najlepsze świadectwo. Po-
mimo obiektywnych trudności 
stać nas na utrzymanie właś-
ciwego porządku jeżeli wszys-
cy będziemy tego chcieli, bo 
nie tam czysto, gdzie dużo 
sprzątających, a tam gdzie 
mało brudzących. 

Jan HELIŃSKI 

Uprzedzenie o grożącym  nie-
bezpieczeństwie umożliwia pod-
jęcie odpowiednich środków za-
radczych, co zwiększa szanse 
przetrwania. Na nic bowiem 
zdadzą  się najmocniejsze schro-
ny, jeżeli ludność nie zdążv  za-
jąć  w nich miejsca, na nic naj-
lepsze maski, których nie zdąży 
się nałożyć. 

Zadaniem systemu alarmowa-
nia jest uprzedzenie ludności o 
możliwości napadu powietrznego 
(lotniczego lub rakietowego) 
bądź  skażeń promieniotwórczych 
(lub chemicznych) i zakażeń bio-
logicznych. 

Decyzję o ogłoszeniu alarmu 
powietrznego podejmuje szef 
obrony cywilnej województwa 
na podstawie danych o zagro-
żeniu. 

W Polsce przyjęte zostały i 
obowiązują  następujące  sygnały 
alarmowe: 
— alarm powietrzny, 
— uprzedzenie o zagrożeniu ska-

żeniami, 
— alarm o skażeniach, 
— odwołanie alarmu. 

Aiarm powietrzny ogłaszany 
jest w celu powiadamiania lud-
ności, pracowników zakładów j 
członków sił ratowniczych OC 
o grożącym  niebezpieczeństwie 
napadu powietrznego. 

Sygnał alarmu powietrznego 
rozpowszechniany jest za pomo-
cą  syren — modulowany dźwięk 
trwający  3 minuty — oraz przez 

Uprzedzenie następuje wówczas, 
gdy władze wTojskowe na pod-
stawie prognoz potrafią  prze-
widzieć dla danej okolicy realne 
niebezpieczeństwo opadu pro-
mieniotwórczego lub skażenia 
chemicznego. W takim przypad-
ku, za pośrednictwem rozgłośni 
radiowych, nadawczych stacji 
telewizyjnych, za pomocą  radio-
węzłów lokalnych, radiowozów 

Uprzedzenie o zagrożeniu ska-
żeniami promieniotwórczymi 
może nastąpić  wówczas, gdy do 
momentu opadania pyłu promie-
niotwórczego pozostała co naj-
mrrej jedna godzina. 

Alarm o skażeniach ma na 
celu powiadomienie ludności, 
pracowników zakładów i człon-
ków sił ratowniczych OC o bez-
pośrednim zagrożeniu opadem 

A l a r m o w a n i e w OC 
centralne i lokalne rozgłośnie 
radiowe, nadawcze stacje tele-
wizyjne oraz radiofonię  przewo-
dową. 

W tym drugim przypadku 
alarm zapowiada się słowami: 
„Uwaga! Uwaga! Ogłaszam 
alarm powietrzny dla..." (poda-
je się nazwę miasta, osiedla, 
województwa). 

W niektórych przypadkach 
może być stosowane tzw. uprze-
dzenie o zagrożeniu skażeniami. 

megafonów  ulicznych itp. nada-
wany jest komunikat o nastę-
pującej  treści: „Uwaga! Uwaga! 
Osoby znajdujące  się na tere-
nie... (podać nazwę terenu). Oko-
ło godziny 14 może nastąpić 
skażenie pyłem promieniotwór-
czym z kierunku..." W komu-
nikacie tym mogą  być także 
podawane dodatkowe, szczegóło-
we informacje  dla ludności, do-
tyczące  ich postępowania i za-
chowania się. 

promieniotwórczym oraz środka-
mi chemicznymi lub biologicz-
nymi. 

Sygnał alarmu o skażeniach 
rozpowszechniany jest: 
— za pomocą  syren — przez 3 

minuty nadawany jest dźwięk 
przerywany (10 sekund głos 
syreny, 15 sekund przerwa, 
10 sekund głos syreny, 15 se-
kund przerwa, 10 sekund 
głos syreny, itd.), 

— za pośrednictwem centralnych 

lub lokalnych rozgłośni ra-
diowych, stacji telewizyjnych 
i regionalnych radiowęzłów. 
Alarm ogłasza się wówczas 
słowami: „Uwaga! Uwaga! 
Ogłaszam alarm o skażeniach 
(podać rodzaj skażenia) dla..." 
(podaje się nazwę miasta, o-
siedla, województwa). 

Sygnał odwołania alarmu o-
znacza, że niebezpieczeństwo na-
padu powietrznego lub skażeń 
minęło. 

Sygnał ten rozpowszechniany 
jest: 
— za pomocą  syren (cały dźwięk 

trwający  przez trzy minuty); 
— za pośrednictwem centralnej 

lub regionalnych rozgłośni 
radiowych, stacji telewizyj-
nych oraz radiowęzłów lo-
kalnych. Odwołanie alarmu 
zapowiada się wówczas sło-
wami: „Odwołuję alarm po-
wietrzny (lub alarm o ska-
żeniach) dla... (podaje się naz-
wę miejscowości lub regionu). 

P p ł k m g r C. N O W A K O W S K I 



r CZCIONKĄ  I SŁOWEM r 

KRÓTKIE SPIĘCIE 

— Uparty  facet!  Czyta  i czy-
ta. 

Panie on nie czyta lecz stu-
J  fje. 

-— Jakiś  dziwak! 
— Wcale  nie dziwak,  ja też 

się nad  tym zastanawiałem,. 
— Nad  czym? 
— Nie  widzi  pan, że czyta re-

gulamin Olsztyńskich  Zakładów 
Graficznych. 

— Regulamin winien każdy 
pracownik  znać, więc nic dziw-
nego, że czyta. 

— Panie, zobacz pan z któ-
rego on jest roku,  a w dodatku 
nie aktualny! 

— Jak  to nie aktualny? 
— Wydrukowany  w dużym 

formacie,  oprawiony i o ramkę, 
umieszczony na widocznym 
miejscu, no i zgodnie  z założe-
niem dostępny  dla  każdego  pra-
cownika naszego zakładu. 

— Nie  mam nic przeciwko 
oszklonej  ramce, ale z tekstem 
się nie zgadzam.  Kilkakrotnie 
był modyfikowany,  a ten panie 
uńsi i wisi. Może  zdejmą  przed 
malowaniem ścian? 

— Chodźmy  zobaczymy, z 
którego  on roku? 

— Rzeczywiście: Olsztyn dnia... 
— Przeczytaj  pan kto  go pod-

pisał. 
— Dyrektor,  Przewodniczący 

Rady  Zakładowej  i Przewodni-
czący Rady  Robotniczej. 

— No  widzisz  pan? Rady  Ro-
botniczej już dawno  nie ma. 
Przewodniczącym  Rady  Zakła-
dowej  jest kto  inny, a regulamin 
został  „jak za dawnych  lat". 

— Rzeczywiście nadszedł  czas 
umyć szkło,  wytrzeć ramkę  i 
podać  pracownikom aktualny 
regulamin  naszego zakładu,  jeśli 
taką  formę  informacji  chcemy 
utrzymać. 

— G d z i e o n i d z i e ? 
— N i e w i d z i s z , ż e w s z e d ł d o 

u b i k a c j i . 
— W i d z ę , l e c z p o l i c h o m u p a -

r a s o l k a ? 
— S ą  t a m d w i e k a b i n y , c z y k o -

r z y s t a ł e ś z o b y d w u ? 
— N i e , m a m j e d n ą  d o k t ó r e j 

s i ę p r z y z w y c z a i ł e m . W i e s z , t a 
p i e r w s z a , c z u j e s i ę n a s e d e s i e 
j a k u s i e b i e w d o m u . 

— S z k o d a ż e n i e z m u s i ł a c i ę 
s y t u a c j a , a b y ś s k o r z y s t a ł z d r u -
g i e j k a b i n y . 

— A c z y m o n a s i ę r ó ż n i o d 
p i e r w s z e j ? T a k i e s a m e u r z ą d z e -
n i a s a n i t a r n e , k a f e l k i ,  k u b a t u r a , 
b e z o k n a , o d c z a s u d o c z a s u p a -
l ą c a  s i ę ż a r ó w k a , z b i o r n i k z w o -
d ą  i d ź w i g n i a d o j e j s p u s z c z a n i a . 

— J e s t e ś c h o l e r n i e s p o s t r z e g a w -

c z y , a l e p o s ł u c h a j j a k a p r z y g o d a 
m i s i ę p r z y d a r z y ł a w ł a ś n i e w t e j 
d r u g i e j k a b i n i e . W u b i e g ł y m t y -
g o d n i u b a r d z o m n i e p r z y p a r ł o . 
W b i e g ł e m d o W C . P i e r w s z a k a -
b i n a b y ł a z a j ę t a . M u s i a ł e m s k o -
r z y s t a ć z d r u g i e j . U s i a d ł e m n a 
s e d e s i e i z a ł a t w i a m p o t r z e b ę fi-
z j o l o g i c z n ą .  S ł y s z ę s z u m w o d y 
w p ł y w a j ą c e j  d o z b i o r n i k a . 

N o r m a l n a s y t u a c j a j a k w k a ż -
d e j u b i k a c j i , a w o d a t o p o d s t a -
w o w a r z e c z . 

— N i e w i d z ę t u n i c s z c z e g ó l -
n e g o . 

— W ł a ś n i e t a w o d a . Z a c z ę ł o m i 
k a p a ć n a p l e c y . S p o j r z a ł e m d o 
g ó r y , p u ł a p c z y s t y , w i ę c k a p i e 
n i e z s u f i t u .  W z r o k p r z e n i o s ł e m 
n a z b i o r n i k . N i e p o s i a d a ł t z w . d e -
k i e ł k a , l e c z p r z y k r y t y b y ł z w i s a -
j ą c ą  g a z e t ą  p o k t ó r e j ś c i e k a ł a n a 
m o j e p l e c y w o d a . N i e b y ł o d ź w i -
g n i i r ą c z k i  d o s p u s z c z a n i a w o -
d y . Z a s t a n a w i a ł e m s i ę j a k s p ł u -
c z ę m u s z l ę . N o i s t a ł o s i ę . W o d a 
s a m o c z y n n i e z e z b i o r n i k a d o s t a ł a 
s i ę d o m u s z l i . Z o s t a ł e m d o s ł o w -
n i e p o d m y t y o d d o ł u , a z e z w i -
s a j ą c e j  g a z e t y z a m i a s t u p r z e d n i c h 
k r o p e l , p o c i e k ł a w o d a . 

— R o z u m i e m t e r a z d l a c z e g o fa-
c e t w s z e d ł d o W C z p a r a s o l e m . 

— T y r o z u m i e s z f a c e t a ,  a j a n i e 
r o z u m i e m n i e d b a l s t w a . N i e w i e m 
t y l k o k o m u j e p r z y p i s a ć . M o ż e 
z n a j d z i e s i ę s a m i w y d a d y s p o -
z y c j e n a p r a w y u r z ą d z e ń . 

— Dzień dobry  panie Kolec! 
— Dzień dobry,  odburknąłem 

dość  niegrzecznie. 
— Czy można na chwilę pana 

przeprosić? 
— Wie  pan, że mam inne naz-

wisko! 
— Przepraszam,  ale tak  bę-

dzie  lepiej, bo mam więcej od-
wagi. 

— Słucham  pana! 
— Rąbnij pan do  naszej ga-

zetki  o zaopatrzeniu bufetu! 
— Wydaje  mi się, że w ostat-

nim okresie  sytuacja znacznie 
się poprawiła  i nie widzę  po-
trzeby szukać dziury  w całym. 

— Tu  nie o dziurę  chodzi,  ale 
trzeba to koniecznie zmienić. 

— Co znów zmienić? lokal, 
personel? 

— Nie!  godziny  zaopatrzenia. 
— Racja, godziny  w których 

otrzymujemy pełne zaopatrzenie 
nie odpowiadają  potrzebom na-
szej załogi.  Przerwy śniadanio-
we trwają od  9 do  11 i w tym 
czasie bufet  winien mieć już 
pełne zaopatrzenie.  Dostawy 
przed  lub po godz.  11 są przy-
słowiową musztardą  po obiedzie. 

— P a t r z y s z p a n j a k s z p a k w p i e -
r ó g ! 

— P r z e d e w s z y s t k i m j e s t t o n i e 
p i e r ó g a l e t a b l i c a i n f o r m a c y j n a . 

— N a z y w a s z p a n t o t a b l i c ą ? 
T o j e s t z w y c z a j n a d e s k a i t o s ł a -
b e j j a k o ś c i ! Z w y k ł a p ł y t a w i ó r o -
w a , p o m a l o w a n a f a r b ą . 

-r- N i e w i d z i s z p a n ż e p i s a ć n a 
n i e j n i e i d z i e ? 

— C z y p a n p r z y p a d k i e m n i e m a 
b z i k a ? 

— J a k j a m a m b z i k a , t o p a n 
m u s i s z z m i e n i ć o k u l a r y ; N i e r o z -
r ó ż n i a s z p a n k o l o r ó w . 

A w o g ó l e t o s ł u c h a j p a n ! W 
u b i e g ł y m r o k u n i e t y l k o p a n , j a , 
l e c z w i e l u p o d o b n y c h n a m k o l e -
g ó w , c o m i e s i ą c  p r z y c h o d z i l i ś m y 
z o b a c z y ć j a k s t o i m y i k t o o d n a s 
j e s t l e p s z y ? 

J a k b y ł o ź l e , t o g a d a l i ś m y m i ę -
d z y s o b ą  d l a c z e g o t a k j e s t ? 

W s t y d n a m b y ł o ż e w l e c z e m y 
s i ę n a s z a r y m k o ń c u , a j a k p r z y -
s z e d ł e ś n a p a p i e r o s k a , t o t a k ż e 
j e d e n z d r u g i m m ó w i ą  — ś l i m a k 
p r z y s z e d ł , t r z e b a g o n a s a ł a t k ę z a 
g r a n i c ę w y s ł a ć ! K r e w p a n i e w 
n a s k i p i a ł a , a l e c o p r a w d a t ó 
p r a w d a , b y l i ś m y n a k o ń c u . 

I l e r a z y m u s i a ł e m s i ę w j ę z y k 
u g r y ź ć , a b y n i e p o s ł a ć i m ł a c i ń -
s k i e j w i ą z a n k i .  J e d n e g o t o n a -
w e t c h w y c i ł e m z a s z e l k i , a b y m u 
p o k a z a ć , ż e s i ę n i e n a d a j e n a 
z a g r a n i c z n ą  s a ł a t k ę , l e c z z n i e g o 
b y m z r o b i ł b i t e g o k o t l e t a . M o ż e 
t o i d o b r z e ż e m i k o l e ż k i p r z e -
s z k o d z i ł y , b o m ó g ł b y ć n i e t y l k o 
b i t y a l e i s i e k a n y . J a n i e u c z o n y , 
l e c z p r o s t y r o b o t n i k , w i e m c o d o 
m n i e n a l e ż y i t r z e b a n a m t y l k o 
p o w i e d z i e ć c o m a m y r o b i ć . 

— K o l e g o , k a ż d e s t a n o w i s k o m a 
o k r e ś l o n y c h a r a k t e r p r a c y , a p r a -
c o w n i k w i e d o s k o n a l e o s w y c h 
o b o w i ą z k a c h . 

Z n a p a n t o p r z y s ł o w i e ? 
— J a k i e ? 
— „ N i e b u j a j s i ę F e l a , b o d z i ś 

n i e n i e d z i e l a " . 
— N i e m u s z ę b u j a ć , a l e i l e c z a -

s u s i ę t r a c i b e z p r o d u k t y w n i e . T o 
c z e g o ś p r z e ł o ż e n i n i e r o z u m i e j ą , 
c z e g o ś k t o ś n i e d o p i s a ł w d y s p o -
z y c j i , a l b o są  d w i e i n i e w i e s z 
p a n k t ó r a j e s t a k t u a l n a . O n i w y -
j a ś n i a j ą ,  c z a s l e c i , a m y s t o i m y . 

P ó j d z i e s z p a n p o s u r o w c e p o -
m o c n i c z e l u b m a t e r i a ł y , t o m a s z 
p a n S t e f k a  l e c z n i e m a W a c k a . 
C z ł o w i e k b o g u d u c h a w i n i e n , 
a n a z w ą  c i ę j e s z c z e ś l i m a k i e m . 

— U c z e p i ł e ś s i ę p a n t e g o ś l i -
m a k a . M y o t a b l i c y i n f o r m a c y j -
n e j , a n i e o ś l i m a k u z a c z ę l i ś m y 
m ó w i ć . 

— N o w ł a ś n i e ! J u ż m a j , a m y 
j e s z c z e ż y j e m y s t y c z n i e m . . 

— O s t y c z n i u n i e m a c o m ó w i ć , 
b o g o k l ę s k ą  o g ł o s i l i , a l e j a k p r a -
c o w a l i ś m y w n a s t ę p n y c h m i e s i ą -
c a c h t o c h o l e r a w i e ? 

W ł ą c z y ł  s w e z d a n i e t r z e c i d y s -
k u t a n t . 

— M a c i e o b y d w a j r a c j ę . Z d a -
l e k a w y g l ą d a  n a o k a z a ł ą  t a b l i c ę , 
a z b l i s k a , n a z a p o m n i a n ą  d e s k ę , 
k t ó r ą  s i ę n i k t n i e i n t e r e s u j e . 
O s i ą g n i ę c i a  są ,  a l e n i e m a k t o 
w p i s a ć a k t u a l n y c h w y n i k ó w z 
p o s z c z e g ó l n y c h w y d z i a ł ó w . 

— M o ż e z o s t a n ą  w p i s a n e n a 
1 M a j a . 
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Walne zgromadzenie członków 
Koła PZW „Gryf-Prasa" przy OZGraf. 
W d n i u 10.03.1979 r . o d b y ł o s i ę 

W a l n e Z g r o m a d z e n i e S p r a w o z d a w -
c z e c z ł o n k ó w K o ł a P Z W „ G r y f -
P r a s a " . 

Z a g a j e n i a d o k o n a ł p r e z e s K o ł a 
k o l . T a d e u s z J u c h n i e w i c z , w i t a j ą c 

p r z y b y ł y c h n a Z g r o m a d z e n i e g o ś c i : 
w i c e p r e z e s a Z a r z ą d u  O k r ę g u P Z W . 
k o l . J a n a B a t u r o , p r e z e s a K o ł a 
P Z W O l s z t y n M i a s t o k o l . K a r o l a 
B a z y d ł o , d y r e k t o r a b i u r a Z O P Z W 
k o l . T a d e u s z a K u r p i e w s k i e g o o r a z 
w s z y s t k i c h c z ł o n k ó w K o ł a , p r z y -
b y ł y c h n a W a l n e Z g r o m a d z e n i e . 

N a s t ę p n i e p r e z e s K o ł a , k o l . T . 
J u c h n i e w i c z p r o p o n u j e ' p o w i e r z e -
n i e p r z e w o d n i c t w a W a l n e g o Z g r o -
m a d z e n i a p r e z e s o w i Z O , k o l . J a -
n o w i B a t u r o , k t ó r ą  t o p r o p o z y c j ę 
z e b r a n i p r z y j ę l i j e d n o m y ś l n i e 
g r o m k i m i o k l a s k a m i . 

K o l . p r e z e s J . B a t u r o d z i ę k u j ą c 
z a w y b ó r s k ł a d a w s z y s t k i m c z ł o n -
k o m K o ł a s e r d e c z n e g r a t u l a c j ę z 
o k a z j i 2 0 - l e c i a p o w o ł a n i a Ko^a , 
ż y c z ą c  d a l s z y c h o s i ą g n i ę ć  w r o z -
w o j u K o ł a , j a k t e ż s u k c e s ó w w 
w ę d k a r s t w i e . N a s t ę p n i e k o l . J . 
B a t u r o w r ę c z y ł z a s ł u ż o n e m u d z i a -
ł a c z o w i K o ł a , k o l . B r o n i s ł a w o w i 
L i s t o w s k i e m u „ S r e b r n ą  O d z n a k ę 
P Z W " , n a d a n ą  p r z e z Z a r z ą d 
G ł ó w n y P Z W w W a r s z a w i e . 

W d a l s z e j w y p o w i e d z i k o l . J . 
B a t u r o w i m i e n i u Z a r z ą d u  O k r ę -
g u P o l s k i e g o Z w i ą z k u  W ę d k a r -
s k i e g o , j a k t e ż w i m i e n i u w ł a s -
n y m , s k ł a d a g o r ą c e  p o d z i ę k o w a -

n i e w s z y s t k i m c z ł o n k o m K o ł a , 
k t ó r z y s w y m z a a n g a ż o w a n i e m i 
w k ł a d e m p r a c y p o m o g l i w o r g a -
n i z a c j i I I O g ó l n o p o l s k i c h Z a w o -
d ó w w W ę d k a r s t w i e P o d l o d o w y m , 
k t ó r y c h o r g a n i z a t o r e m b y ł O k r ę g 
O l s z t y ń s k i n a J e z i o r z e K o r t o w -
s k i m w O l s z t y n i e . Z a w o d y t e b y ł y 
i n a u g u r a c j ą  o b c h o d ó w 100- lec ia 
w ę d k a r s t w a p o l s k i e g o . N a j b a r d z i e j 
z a a n g a ż o w a n i c z ł o n k o w i e K o ł a 
o t r z y m u j ą  z r ą k  k o l . J . B a t u r o 
o k o l i c z n o ś c i o w e p r o p o r c z y k i i 
z n a c z k i . O t r z y m u j ą  j e k o l e d z y : 
T a d e u s z W o j n i c z — d y r e k t o r d s 
t e c h n i c z n y c h O Z G r a f . ,  p r z e w o d -
n i c z ą c y  S ą d u  O r g a n i z a c y j n e g o , 
W i e s ł a w J a w o r s k i — w i c e p r e z e s 
Z a r z ą d u  K o ł a , J e r z y G u l a k — 
s k a r b n i k K o ł a o r a z Z b i g n i e w K a r -
p i ń s k i i J ó z e f  T a r g o n i — c z ł o n -
k o w i e K o ł a . 

K o l e j n ą  m i ł ą  u r o c z y s t o ś c i ą  j e s t 
w r ę c z e n i e p r z e z p r e z e s a K o ł a , 
k o l . T a d e u s z a J u c h n i e w i c z a z o -
k a z j i 2 0 - l e c i a K o ł a , o k o l i c z n o ś c i o -
w y c h d y p l o m ó w o r a z u p o m i n k ó w 
w p o s t a c i K a l e n d a r z y W ę d k a r s k i c h 
o r a z b r e l o c z k ó w w y d a n y c h z o -
k a z j i 100- lec ia z o r g a n i z o w a n e g o 
w ę d k a r s t w a p o l s k i e g o , z a s ł u ż o n y m 
d z i a ł a c z o m K o ł a o r a z z a w o d n i k o m . 
J a k o p i e r w s z y d y p l o m o t r z y m u j e 
w i c e p r e z e s Z O P Z W k o l . J a n B a -
t u r o . 

C a ł a t a u r o c z y s t a c e r e m o n i a 
o d b y w a s i ę w s a l i p i ę k n i e u d e -
k o r o w a n e j e l e m e n t a m i 20 - l ec i a 

„ C Z C I O N K Ą I S Ł O W E M " r e d a g u j e k o l e g i u m w s k ł a d z i e : P a w e ł 
B r o w a r s k i , J ó z e f  C z e r n i e w i c z , R o m u a l d P l u t y ń s k i , J ó z e f  R a d z i e -

w i c z , G e r a r d R y m k i e w i c z , W i t o l d S a g a n , J e r z y S t a n k i e w i c z . 

D r u k : O l s z t y ń s k i e Z a k ł a d y G r a f i c z n e  i m . S e w e r y n a P i e n i ę ż n e g o 
Z a m . 792 (700 e g z . ) R - 5 

K o ł a , 100- lec ia w ę d k a r s t w a p o l -
s k i e g o i P o l s k i e g o Z w i ą z k u  W ę d -
k a r s k i e g o . 

W d a l s z e j c z ę ś c i o b r a d z e b r a n i 
p r z y j ę l i z a p r o p o n o w a n y p o r z ą d e k 
o b r a d , o r a z w y b r a n o n a s e k r e t a -
r z a o b r a d k o l . A d a m a B e d n a r -
s k i e g o . 

W p k t . 5 p o r z ą d k u  d z i e n n e g o 
p r e z e s K o ł a , k o l . T . J u c h n i e w i c z 
w z w i ą z k u  z z a p o z n a n i e m s i ę z e -
b r a n y c h w c z e ś n i e j z p r o t o k o ł e m 
z o s t a t n i e g o W a l n e g o Z g r o m a d z e -
n i a , k t ó r y p r z y j ę t y z o s t a j e b e z 
p o p r a w e k , r e f e r u j e  w y k o n a n i e 
u c h w a ł . 

N a s t ę p n y m p u n k t e m o b r a d s ą 
s p r a w o z d a n i a w ł a d z K o ł a z e s w e j 
d z i a ł a l n o ś c i z a r o k 1978. S p r a -
w o z d a n i e z d z i a ł a l n o ś c i Z a r z ą d u 
K o ł a i H o n o r o w e j S t r a ż y R y b a c -
k i e j p r z e d k ł a d a p r e z e s K o ł a , k o l . 
T . J u c h n i e w i c z , z d z i a ł a l n o ś c i 
S ą d u  O r g a n i z a c y j n e g o — s e k r e t a r z 
S ą d u ,  k o l . Z . P a ł u s k a , a z d z i a -
ł a l n o ś c i K o m i s j i R e w i z y j n e j — 
s e k r e t a r z K o m i s j i , k o l . R . S k r z e -
t u s k i . 

P o z ł o ż e n i u s p r a w o z d a ń p r z e -
w o d n i c z ą c y  z e b r a n i a , k o l . J a n B a -
t u r o o t w i e r a d y s k u s j ę n a d s p r a -
w o z d a n i a m i . 

J a k o p i e r w s z y g ł o s w d y s k u s j i 
z a b i e r a k o l . S . P o c h m a r a , p o r u -
s z a j ą c  s p r a w ę j e z . Ł u g w a ł d k o ł o 
D y w i t , k t ó r e d o k o ń c a r o k u 1977 
d z i e r ż a w i o n e b y ł o o d p r y w a t n e g o 
w ł a ś c i c i e l a p r z e z Z O P Z W , z k t ó -
r y m n i e z o s t a ł a z a w a r t a d a l s z a 
u m o w a o d z i e r ż a w ę . S t a w i a w n i o -
s e k o w s z c z ę c i e s t a r a ń o w z n o -
w i e n i e d z i e r ż a w y , p o n i e w a ż j e -
z i o r o t e j e s t w p o b l i ż u O l s z t y n a 
i w i e l u w ę d k a r z y o l s z t y ń s k i c h 
w ę d k o w a ł o z c h ę c i ą  n a t y m j e -
z i o r z e , w t y m r ó w n i e ż c z ł o n k o -
w i e n a s z e g o K o ł a . 

J a k o n a s t ę p n y g l o s z a b i e r a p r e -
z e s K o ł a P Z W O l s z t y n — M i a s t o . 
O m a w i a j ą c  d o t y c h c z a s o w ą  w s p ó ł -
p r a c ę z K o ł e m „ G r y f — P r a s a " 
p r z e d k ł a d a p r o p o z y c j e r o z s z e r z e -
n i a w s p ó ł p r a c y w ł ą c z a j ą c  w n i ą 
n a j a k t y w n i e j s z e K o ł a z t e r e n u 
m i a s t a O l s z t y n a . 

W d a l s z e j d y s k u s j i k o l . Z . K a r -
p i ń s k i o m a w i a j ą c  u b i e g ł o r o c z n e 
i m p r e z y w ę d k a r s k i e p r o p o n u j e o r -
g a n i z o w a n i e z a w o d ó w w p o b l i ż u 
m i a s t a , n p . n a r z e c e W a d ą g . 

K o l . R . H o l u b o w s k i s t a w i a w n i o -
s e k o p o c z y n i e n i e s t a r a ń o p r z e -
j ę c i e j e z i o r a K r z y w e g o p r z e z 
P o l s k i Z w i ą z e k  W ę d k a r s k i , a t o 
z e w z g l ę d u n a p o ł o ż e n i e j e z i o r a 
w s a m y m m i e ś c i e , a t y m s a m y m 
d o g o d n y m d o w ę d k o w a n i a d l a 
w ę d k a r z y s t a r s z y c h o r a z t y m , 
k t ó r z y n i e p o s i a d a j ą  w ł a s n y c h 
ś r o d k ó w l o k o m o c j i . 

N a s t ę p n i e g ł o s z a b i e r a p r z e w o d -
n i c z ą c y  z e b r a n i a , k o l . J a n B a t u r o . 
W s w e j w y p o w i e d z i z a p o z n a j e z e -
b r a n y c h z d z i a ł a l n o ś c i ą  Z a r z ą d u 
O k r ę g u P Z W w O l s z t y n i e o d n o ś -
n i e s p r a w o r g a n i z a c y j n y c h , z a r y -
b i e n i a w ó d P Z W , s p r a w p r a c y z 
m ł o d z i e ż ą  j a k t e ż w s p ó ł p r a c y 
P Z W z Z H P w r a m a c h p o r o z u -
m i e n i a z a w a r t e g o m i ę d z y P Z W 
a C h o r ą g w i ą  W a r m i ń s k o - M a z u r s k ą 
Z H P . 

N a s t ę p n i e i n f o r m u j e  z e b r a n y c h 
o d n o ś n i e s p o s o b u z a ł a t w i a n i a 
s p r a w , z w i ą z a n y c h  z u z y s k a n i e m 
z e z w o l e ń n a ł o d z i e , b ę d ą c e  w ł a s -
n o ś c i ą  K o ł a , j a k t e ż ł o d z i e p r y -
w a t n e . Z g o d n i e z w s t ę p n y m i r o z -
m o w a m i z d y r e k c j ą  P G R y b . w b r . 
K o ł a n i e b ę d ą  p o t r z e b o w a ł y p o -
t w i e r d z a ć w y k a z ó w n a z e z w o l e -
n i a n a ł o d z i e w p o s z c z e g ó l n y c h 
z a k ł a d a c h P G R y b . , a b e z p o ś r e d n i o 
p r z e s y ł a ć w o z n a c z o n y m t e r m i n i e 
d o Z a r z ą d u  O k r ę g u P Z W , k t ó r y 
z k o l e i p r z e d ł o ż y d o d y r e k c j i 
P G R y b . W o d r ó ż n i e n i u d o r o k u 
u b i e g ł e g o , n i e b ę d ą  w y d a w a n e 
z e z w o l e n i a n a o k a z i c i e l a , a t y l k o 
i m i e n n e . N a z a k o ń c z e n i e s w e g o 
w y s t ą p i e n i a ,  k o l . J a n B a t u r o a p e -
l u j e d o z e b r a n y c h o p r z e k a z y -
w a n i e d o Z a r z ą d u  O k r ę g u w s z e l -
k i c h p o s i a d a n y c h s t a r y c h l e g i t y -
m a c j i w ę d k a r s k i c h , d r u k ó w , n o t a -
t e k p r a s o w y c h , z d j ę ć i d o k u m e n -
t ó w o b r a z u j ą c y c h  p o c z ą t k i  w ę d -
k a r s t w a n a W a r m i i i M a z u r a c h , 
k t ó r e t o m a t e r i a ł y p o t r z e b n e są 
d o z o r g a n i z o w a n i a w r o c z n i c ę 
100- lec ia w ę d k a r s t w a p o l s k i e g o — 
w y s t a w y o k r ę g o w e j . 

J a k o p i e r w s z y n a r ę c e p r e z e s a 
k o l . J a n B a t u r o p r z e k a z u j e l e g i -
t y m a c j ę c z ł o n k o w s k ą  O l s z t y ń s k i e -
g o T o w a r z y s t w a W ę d k a r s k i e g o i 
r e g u l a m i n p o ł o w u r y b t e g o ż t o -
w a r z y s t w a z r o k u 1947 k o l . T . 
J u c h n i e w i c z . 

K o l . R . H o ł u b o w s k i z a b i e r a g ł o s 
o d n o ś n i e p o d a n e j p r z e z k o l . J . 
B a t u r o p r o c e d u r y w y d a w a n i a 
z e z w o l e ń n a ł o d z i e p r z e z P G R y b . 
U w a ż a , ż e w y d a w a n i e i m i e n n y c h 
z e w o i e ń n a k o r z y s t a n i e z ł o d z i 
b ę d ą c y c h  w ł a s n o ś c i ą  K o l a n i e z d a 
e g z a m i n u i w r ę c z c a ł k o w i c i e 
s k o m p l i k u j e k o r z y s t a n i e z ł o d z i , 
a p o z a t y m d o p r o w a d z i d o k o -
n i e c z n o ś c i p o z y s k a n i a p r z e z p o -
s z c z e g ó l n y c h w ę d k a r z y k i l k u c z y 
n a w e t k i l k u n a s t u z e z w o l e ń . 

K o l . J a n B a t u r o s t w i e r d z a ż e 
k o l . H o ł u b o w s k i , j a k t e ż i n n i k o -
l e d z y w y p o w i a d a j ą c y  s i ę w s p r a -
w i e z e z w o l e ń n a l o d z i e m a j ą  r a -
c j ę , i ż e p o c z y n i w r a z z Z a r z ą -
d e m O k r ę g u s t a r a n i a w d y r e k c j i 
P G R y b . , a ż e b y u z y s k a ć p o n o w n i e 
z e z w o l e n i a n a ł o d z i e K o l a n a o k a -
z i c i e l a . 

D y r e k t o r Z O P Z W k o l . T . K u r -
p i o w s k i z a b i e r a j ą c  g ł o s w y j a ś n i a 
s p r a w ę d z i e r ż a w y j e z . Ł u g w a ł d . 
W e d ł u g r e l a c j i d y r e k o r a , w ł a ś c i -
c i e l j e z i o r a n i e w y r a ż a z g o d y n a 
w y d z i e r ż a w i e n i e j e z i o r a , l e c z p r o -
p o n u j e j e g o s p r z e d a ż ł ą c z n i e  z 
d o m e ' m z a k w o t ę 2 m i l i o n ó w z ł o -
t y c h , n a c o d o w o d e m są  o g ł o s z e -
n i a o t e j s p r z e d a ż y w p r a s i e c e n -
t r a l n e j . 

W o s t a t n i m p u n k c i e z e b r a n i a 
p r z e w o d n i c z ą c y ,  k o l . J . B a t u r o 
u d z i e l a g ł o s u p r e z e s o w i K o ł a c e -
l e m p r z e d ł o ż e n i a p r o j e k t u p r e l i -
m i n a r z a b u d ż e t o w e g o o r a z p l a n u 
p r a c y n a r o k 1979. 

P r e z e s K o ł a w o m ó w i e n i u p l a n u 
p r a c y s z c z e g ó l n i e p o d k r e ś l a s p r a -
w ę p o d j ę c i a c z y n ó w s p o ł e c z n y c h 
d l a u c z c z e n i a 100- lec ia w ę d k a r s t w a 
p o l s k i e g o , j a k t e ż j u b i l e u s z u 20-
- l e c i a K o ł a , u j ę t y c h w p l a n i e 
p r a c y . 

O b a p r o j e k t y są  p r z y j ę t e p r z e z 
z e b r a n y c h j e d n o m y ś l n i e . 

N a z a k o ń c z e n i e w z w i ą z k u  z 
w y c z e r p a n i e m s p r a w u j ę t y c h w 
p o r z ą d k u  o b r a d , p r z e w o d n i c z ą c y 
z e b r a n i a , k o l . J a n B a t u r o o g ł a s z a 
z a k o ń c z e n i e o b r a d , ż y c z ą c  z e b r a -
n y m p o m y ś l n e j r e a l i z a c j i p o d j ę -
t y c h z a d a ń , d u ż o s u k c e s ó w w 
w ę d k o w a n i u , d o b r e j p o g o d y i t r a -
d y c y j n e g o p o ł a m a n i a k i j i . 

W I E L K O R Y B 

POZIOMO: 1. Hala produkcyjna w drukarni, 6. Nogę kopie, 
8. Rzeka graniczna w ZSRR, 9. Zastępuje urwany guzik, 11. Opraw-
ca, 12. Przerwanie ciągłości  warstw skalnych, 14. Leży nad Narwią, 
15. Kontrolująca  Izba, 17. Damska lub na cukier, 19. Miał złoty 
róg, 20. Mieszkaniec Maroka, 21. Odznacza się wstrzemięźliwością. 

P I O N O W O : 1. Ogół czynności związanych z załatwieniem jakiejś 
sprawy, 2. Kronika dziejów rodu, 3. Jujuba — krzew z rodziny 
szakłakowatych, 4. Jeden z bohaterów serialu „Panie na Moga-
dorze", 5. Zaklęcie czarnoksiężnika, 7. Zarządzający  majątkiem 
rolnym, 8. Pola Raksa, 10. Lina służąca do podnoszenia żagla, 
13. Mater ia ł żałobny, 16. Umożl iwia prowadzenie robót na dnie 
zbiornika wodnego, 17. Agenc ja telegraficzna, 18. Hodowca bydła 
w Mongol i i . Opracowa ł : RYM 

Odpowiedzi prosimy nadsyłać do Rady Zakładowej, pokój 230. 
Wśród prawidłowych rozwiązań  rozlosowane zostaną nagrody 
książkowe. 

Mimo  wymarznięcia w czasie zimy kwiaty  w zecerni odżyły 
i cieszą oczy kolorami 
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Zebranie sprawozdawczo-wyborcze 
w Ognisku TKKF Gryf 

W d n i u 6 k w i e t n i a 1979 r. o b r a -
d o w a ł o w a l n e z e b r a n i e c z ł o n k ó w 
i s y m p a t y k ó w o g n i s k a G r y f .  K a -
d e n c j a „ s t a r e g o " z a r z ą d u o g n i s k a 
t r w a ł a o d 5.12.1975 r. d o 6.04. 1979 r. 
i p r z y n i o s ł a d a l s z y r o z w ó j s p o r t u 
i r e k r e a c j i w z a k ł a d z i e p r a c y , j a k 
i w m . O l s z t y n i e . Z r ó ż n y c h 
w z g l ę d ó w p r a c a z a r z ą d u n i e s t a ł a 
na n a j w y ż s z y m p o z i o m i e , n i e m n i e j 
c z ę ś ć d z i a ł a c z y z p r e z e s e m M i -
c h a ł e m Z a w a d z k i m w ł o ż y ł a d u ż o 
w y s i ł k u , b y d z i a ł a l n o ś ć o g n i s k a 
w o g ó l e n i e z a m a r ł a . 

Z e b r a n i e z a s z c z y c i l i s w o j ą o b e c -
n o ś c i ą : Z b i g n i e w R o b a c z e w s k i — 
w i c e p r e z e s Z W T K K F w O l s z t y -
n i e , m g r T a d e u s z W o j n i c z — z - c a 
d y r . ds . t e c h n . , R o m u a l d P l u t y ń -
s k i — s e k r e t a r z R a d y Z a k ł a d o w e j 
i m g r J ó z e f  R a d z i e w i c z — k i e r o w -
n i k D z i a ł u S o c j a l n e g o O Z G r a f . 

P r z y j e m n y m a k c e n t e m r o z p o -
c z y n a j ą c y c h s i ę o b r a d b y ł o w r ę -
c z e n i e h o n o r o w y c h o d z n a k T K K F 
z a s ł u ż o n y m d z i a ł a c z o m i c z ł o n -
k o m o g n i s k a . Z ł o t ą o d z n a k ę T K K F 
o t r z y m a ł M a c i e j M u c h a ; s r e b r n e : 
m g r T a d e u s z W o j n i c z i M i e c z y -
s ł a w K a c z m a r c z y k ; w o j e w ó d z k i e : 
J ó z e f  P a l m o w s k i , J a n L e ż a n k o , 
H e n r y k P a n a s i J e r z y L u b i ń s k i ; 
20- l ec ia T K K F : R y s z a r d M a ć k o -
w i a k , A d a m S z y m a ń s k i i Zo f ia 
S a g a n . 

W y r ó ż n i e n i a w p o s t a c i l i s t ó w 
p o c h w a l n y c h o d d y r e k c j i O Z G r a f . 
o t r z y m a l i : J . S t a n k i e w i c z , T . S t a n -
k i e w i c z , M. K a c z m a r c z y k , R. D y -
r y n d a , D . K o r s a k , K. P o l s k i , K . 
B o d o , K. B r z o s t e k , E. P i o t r o w s k a , 
J. K o c h a ń s k a i W ł . K o r e j w o . N a j -
l e p s i s p o r t o w c y O Z G r a f .  w l a t a c h 
1977—1978 o t r z y m a l i p u c h a r y . P u -
c h a r za z w y c i ę s t w o z e s p o ł o w e za 
r o k 1977 o t r z y m a ł W y d z i a ł R e p r o -
d u k c j i , a i n d y w i d u a l n i e : Wł . K o -
r e j w o , E. E c h a u s t , W . M a r t u l , M. 

W d n i u 3 m a r c a 1979 r. o d b y ł y 
s i ę m i s t r z o s t w a K o ł a P Z W „ G r y f — 
P r a s a " w w ę d k a r s t w i e p o d l o d o -
w y m n a j e z i o r z e K o r t o w o . 

D z i ę k i u p r z e j m o ś c i K o m e n d a n t a 
C e n t r a l n e g o O ś r o d k a S z k o l e n i a 
S ł u ż b U z b r o j e n i a i E l e k t r o n i k i 
p ł k . d y p l . J ó z e f a  J a b ł o ń s k i e g o 
o t w a r c i e o r a z z a k o ń c z e n i e z a w o -
d ó w o d b y ł o s i ę na t e r e n i e r e k r e -
a c y j n y m s z k o ł y , g d z i e t e ż d o w i e -
z i o n o s p r z ę t s a m o c h o d e m O Z G r a f . 
S t a n o w i s k a z o s t a ł y w y t y c z o n e p a -
l i k a m i i o g r o d z o n e l i n k ą o p o -
w i e r z c h n i 100 m k w . k a ż d e . 

W z a w o d a c h s t a r t o w a ł o 30 z a -
w o d n i k ó w z n a s z e g o K o ł a . O t w a r -
c i a z a w o d ó w o r a z l o s o w a n i a s t a -
n o w i s k d o k o n a ł S ę d z i a G ł ó w n y 
z a w o d ó w , p r e z e s K o ł a „ O l s z t y n — 
M i a s t o " , k o l . K a r o l B a z y d ł o . 

O g o d z . 8.50 p a d a p i e r w s z y s y -
g n a ł o z n a c z a j ą c y k u c i e o t w o r ó w 
w l o d z i e . N i e b y ł a t o ł a t w a s p r a -
w a , p o n i e w a ż g r u b o ś ć l o d u s i ę -
g a ł a 40 c m . N i e z r a ż a ł o t o z a -
w o d n i k ó w i z z a p a ł e m k u t o o t w o -

Z a w a d z k i , A . R a d z i e j e w i c z i R. 
K u ź n i c k i , k t ó r y z d o b y ł n a w ł a s -
n o ś ć p u c h a r p r z e c h o d n i s e k r e t a r z a 
P O P za w y g r a n i e k o l e j n o w c i ą g u 
t r z e c h la t t u r n i e j ó w s z a c h o w y c h . 

P o s p r a w o z d a n i u u s t ę p u j ą c e g o 
z a r z ą d u , k t ó r e g o t r e ś ć z a m i e s z c z o -
n a b y ł a w p o p r z e d n i e j „ C z c i o n -
c e " i K o m i s j i R e w i z y j n e j r o z p o -
c z ę ł a s i ę r z e c z o w a i t w ó r c z a d y s -
k u s j a . M y ś l ą p r z e w o d n i ą b y ł o 
u a k t y w n i e n i e p r a c y n o w e g o z a -
r z ą d u w o r g a n i z o w a n i u i m p r e z 
s p o r t o w o - r e k r e a c y j n y c h d la z a ł o g i 
O Z G r a f .  O b o w i ą z u j ą c y m d o k u -
m e n t e m , a z a r a z e m d r o g o w s k a z e m 
d o d a l s z e j d z i a ł a l n o ś c i j e s t p o d -
j ę t a u c h w a ł a w a l n e g o z e b r a n i a , 
k t ó r a p o d a n a j e s t w p e ł n e j w e r s j i . 

W w y n i k u j a w n e g o g ł o s o w a n i a 
w y b r a n o n o w y z a r z ą d , k t ó r y u -
k o n s t y t u o w a ł s i ę w n a s t ę p u j ą c y m 
s k ł a d z i e : J e r z y S t a n k i e w i c z — 
p r e z e s , R y s z a r d M a ć k o w i a k — 
w i c e p r e z e s , R o m u a l d D y r y n d a — 
w i c e p r e z e s , J a n H e l i ń s k i — s e k r e -
t a r z , E w a E c h a u s t — s k a r b n i k , 
c z ł o n k o w i e : A n d r z e j L e w a n d o w -
s k i , B a r b a r a C h r z a n o w s k a , J ó z e f 
P a l m o w s k i i R o m u a l d P l u t y ń s k L 
K o m i s j i R e w i z y j n e j p r z e w o d n i c z y 
m g r J ó z e f  R a d z i e w i c z p r z y p o m o -
c y G e r a r d a R y m k i e w i c z a i E w y 
P i o t r o w s k i e j . 

S z k o d a , ż e n i e w y r a z i ł c h ę c i do 
p r a c y w n o w y m z a r z ą d z i e , z a s ł u -
ż o n y d z i a ł a c z i z a w o d n i k , k o l . 
M i c h a ł Z a w a d z k i , a l e w i e r z y m y , 
ż e w p r z y s z ł o ś c i b ę d z i e o n r ó w -
n i e z a a n g a ż o w a n y w s p r a w y s p o r -
tu , j a k b y ł d o t y c h c z a s . D z i ę k u j ą c 
u s t ę p u j ą c e m u z a r z ą d o w i za w k ł a d 
w t r u d n e j i n i e w d z i ę c z n e j c z ę s t o 
p r a c y s p o ł e c z n e j , ż y c z y m y n o w o -
w y b r a n y r a w ł a d z o m , b y m o ż l i w i e 
n a j l e p i e j w y k o n a l i p r z y j ę t e n a 
s i e b i e o b o w i ą z k i . B ę d z i e t o m o ż l i -
w e , g d y s p o r t e m i a k t y w n y m w y -
p o c z y n k i e m p o p r a c y z a i n t e r e s o -
w a n a b ę d z i e c a ł a z a ł o g a O Z G r a f . 

TAKA 

ry , i na d r u g i s y g n a ł r o z p o c z y -
n a j ą c y ł o w i e n i e w s z y s c y u p o r a l i 
s i ę p r z y n a j m n i e j z w y k u c i e m j e d -
n e g o o t w o r u , c h o ć b a r d z i e j w y -
t r a w n i p o d ł o d o w c y m i e l i i c h p o 
k i l k a , p o n i e w a ż r e g u l a m i n p r z e -
w i d u j e w i e r c e n i e d o w o l n e j i l o ś c i 
o t w o r ó w , j e d n a k z e w z g l ę d ó w b e z -
p i e c z e ń s t w a n i e w i ę k s z y c h n i ż 
20 c m ś r e d n i c y . 

K o m i s j a s ę d z i o w s k a w s k ł a d z i e : 
S ę d z i a g ł ó w n y — k o l . K a r o l B a -
z y d ł o , z a s t ę p c a S ę d z i e g o g ł ó w n e -
g o — ko l . G e r a r d R y m k i e w i c z o r a z 

W p o p r z e d n i m (32 n u m e r z e ) 
„ C z c i o n k ą i S ł o w e m " p o d a l i ś m y , 
ż e p r a c o w n i c y W y d z i a ł u R e p r o -
d u k c j i w z y w a j ą p r a c o w n i k ó w a d -
m i n i s t r a c y j n y c h d o r o z e g r a n i a 
w i e l o m e c z u w k i l k u d y s c y p l i n a c h 
s p o r t o w o - r e k r e a c y j n y c h . P r a c o w -
n i c y a d m i n i s t r a c j i p o d j ę l i w e z w a -
n i e i d o s z ł o do s p o r t o w e j k o n -
f r o n t a c j i .  C e l e m n a d r z ę d n y m ^ej 
p r o p o z y c j i b y ł o „ r o z r u s z a n i e " z a -
ł o g i i d a n i e p r z y k ł a d u , że s p o t -
k a n i a s p o r t o w e m i ę d z y k o l e g a m i 
p r a c y są r ó w n i e c i e k a w e , a n a -
w e t p a s j o n u j ą c e . I t a k też s i ę 
s t a ł o . O b y d w i e s t r o n y c h c i a ł y u -

d o w o d n i ć s w e w i ę k s z e u m i e j ę t -
n o ś c i , a n a w e t p o s z c z e g ó l n e s p o t -
k a n i a m i a ł y c h a r a k t e r p r e s t i ż o w y . 
K t ó r y t o b o w i e m p r a c o w n i k p r o -
d u k c y j n y n i e c h c i a ł b y s i ę „ o d k u ć " 
n a t y c h , c o c z a s a m i w s t o s u n k a c h 
s ł u ż b o w y c h u d a w a d n i a j ą s w o j ą 
r a c j ę ? A l e . . . 

N i e c h z r e s z t ą m ó w i ą w y n i k i 
c z y s t o s p o r t o w e . 

R z u t y l o t k a m i k o b i e t w y g r a ł a 
d r u ż y n a A d m i n i s t r a c j i w y n i k i e m 
105:74 p k t . A d m i n i s t r a c j a : M. W y -
s z o m i r s k a (40), D . B ą c z y k (29), W . 
D u d z i e c (36). R e p r o d u k c j a : A . 
O l e j n i k (22), B . K o r d o w s k a (34), 
E. E c h a u s t (18). 

R z u t y l o t k a m i m ę ż c z y z n w y g r a ł a 
R e p r o d u k c j a w s t o s u n k u 139:122 
p k t . R e p r o d u k c j a : Wł . K o r e j w o 
(60), A . G r o m e k (27), K. P o l s k i 
(52). A d m i n i s t r a c j a : B . F i l i m o n o w 
(36), J . S t a n k i e w i c z (48), W. M a r -
t u l (48). 

S t r z e l a n i e z w i a t r ó w k i k o b i e t . 
A d m i n i s t r a c j a w s k ł a d z i e : M. W y -
s z o m i r s k a (67), W. D u d z i e c (62) 
i T. S t a n k i e w i c z (80) w y g r a ł a w 
s t o s u n k u 209:168 p k t . z R e p r o d u k -
c j ą — A . O l e j n i k (60), B . K o r -
d o w s k a (58) i E. E c h a u s t (50). 
W ś r ó d m ę ż c z y z n t o c z y ł a s i ę b a r -
d z o w y r ó w n a n a w a l k a . A d m i n i -
s t r a c j a — J . C z e r n i e w i c z (77), B . 

F i l i m o n o w (72) i W. M a r t u l (85) 
o s i ą g n ę ł a w y n i k 234 p k t . I d e n t y c z -
n y w y n i k u z y s k a ł a R e p r o d u k c j a 
— R. M a ć k o w i a k (82), C. N a r b u t 
(71) i H . S o b o l e w s k i (81). P o n i e -
w a ż b y ł y t r u d n o ś c i z u s t a l e n i e m 
z w y c i ę s k i e j d r u ż y n y , b o n a w e t e k s -
p e r c i — f a c h o w c y  z b r a n ż y s t r z e -
l e c k i e j n i e b y l i w s t a n i e j e d n o -
z n a c z n i e o k r e ś l i ć i l o ś c i 1 0 - t e k , p o -
s t a n o w i o n o , że k a ż d a d r u ż y n a w y -
s t a w i a p o j e d n y m z a w o d n i k u do 
r o z s t r z y g a j ą c e g o p o j e d y n k u . S t r z e -
l a j ą c y j a k o p i e r w s z y H. S o b o -
l e w s k i u z y s k u j e 81 p k t . , a l e W. 
M a r t u l — t o „ s t a r y w y g a " s p o r -

t o w y . D o b r z e c e l u j e i w y b i j a 83 
p k t . T a k w i ę c n a p r a w d ę p a s j o n u -
j ą c y m e c z s t r z e l e c k i w y g r y w a 
A d m i n i s t r a c j a 2 p k t . K o ń c o w y 
w y n i k 317:315 p k t . 

T e n i s s t o ł o w y . B y ł t o m e c z 
p r z e ł o m o w y d e c y d u j ą c y n i e m a l o 
k o ń c o w y m w y n i k u w i e l o m e c z u . 
W y g r y w a A d m i n i s t r a c j a w s k ł a -
d z i e : W . M a r t u l (3 z w . ) , J . S t a n -
k i e w i c z (2), I . L i w c z a n (1) w s t o -
s u n k u 6:3. R e p r o d u k c j a w y s t ą p i ł a 
w s k ł a d z i e : A . O l e j n i k ( k o b i e t a — 
1 z w . ) , A . G r o m e k (2) i K. P o l s k i 
(0). C h y b a n a j w i ę k s z ą n i e s p o d z i a n -
k ę s p r a w i ł J . S t a n k i e w i c z , w y -
g r y w a j ą c d w i e p a r t i e , k t ó r e z a -
d e c y d o w a ł y o k o ń c o w y m s u k c e -
s i e A d m i n i s t r a c j i . 

P o t e j k o n k u r e n c j i p r z e w a g a 
A d m i n i s t r a c j i j e s t d u ż a i z w y -
c i ę s t w o w w i e l o m e c z u j e s t p r a -
w i e p e w n e . 

S z a c h y . N i k t c h y b a n i e l i c z y ł , 
ż e w y g r a A d m i n i s t r a c j a a ż 6:0. 
Z e s t a w i e n i e p a r : K u ź n i c k i — Z a -
t u j ą c e j w s k ł a d z i e : K. P o l s k i (413), 
Wł . K o r e j w o (408), R. M a ć k o w i a k 
(356). A d m i n i s t r a c j a : W . M a r t u l 
(390), J . S t a n k i e w i c z (303), B . F i -
l i m o n o w (301). 

w a d z k i 2:0, S t a n k i e w i c z — S ł o -
m i ń s k i 2:0, M a r t u l — M. P a t o ł a 
2:0. S z c z e g ó l n y z a w ó d s p r a w i ł 
s w y m k i b i c o m M. Z a w a d z k i , l i -
c z o n o b o w i e m n a j e g o z w y c i ę s t w o , 
a l e . . . R. K u ź n i c k i , t o t e ż s z a c h i s t a 
d u ż e j k l a s y . P o m e c z u s z a c h o w y m 
j e s t o g ó l n y w y n i k 10:2 d la A d m i -
n i s t r a c j i i z a p e w n i o n e z w y c i ę s t w o 
w w i e l o m e c z u . 

M e c z k r ę g ł a r s k i t o c z y s i ę „ n a 
j e d n ą b r a m k ę " , b o w i e m d r u ż y n a 
R e p r o d u k c j i m a w s w y c h s z e r e -
g a c h z a w o d n i k ó w r e n o m o w a n y c h . 
W y n i k m e c z u ( p o 100 r z u t ó w ) : 
1177:994 p k t . d l a R e p r o d u k c j i , s t a r -

rękawicę 
O g ó l n y w y n i k w i e l o m e c z u 10:4 

d l a A d m i n i s t r a c j i . 

D o r o z e g r a n i a , z g o d n i e z u m o -
w ą p o z o s t a ł y m e c z e w s i a t k ó w k ę 
i b r y d ż a s p o r t o w e g o . J e d n a k ze 
w z g l ę d u n a w i e l o d n i o w e z a w o d y 
k r ę g l a r s k i e , ś w i ę t a i t p . , m e c z ó w 
t y c h n i e u d a s i ę p r a w d o p o d o b n i e 
r o z e g r a ć w m - c u k w i e t n i u , z a c o 
o r g a n i z a t o r z y s e r d e c z n i e p r z e p r a -
s z a j ą Z a i n t e r e s o w a n y c h . K a p i t a -
n e m r e p r e z e n t a c j i A d m i n i s t r a c j i 
j e s t W i t o l d M a r t u l , a R e p r o d u k -
c j i — R y s z a r d M a ć k o w i a k . 

C z y w i e l o m e c z o s i ą g n ą ł s w ó j 
c e l ? N a p e w n o , b o s p o w o d o w a ł 
n a p r a w d ę d u ż ą p o r c j ę e m o c j i 
s p o r e j g r u p i e p r a c o w n i k ó w o b y -
d w u w y d z i a ł ó w , p r z y p o m n i a ł t a k -
ż e d a w n e t r a d y c j e r o z g r y w a n i a 
m e c z ó w m i ę d z y w y d z i a ł o w y c h , a 
p o z a t y m b y ł t o p r z y k ł a d d o b r e j 
r o b o t y p r o p a g a n d o w e j n a r z e c z 
u p r a w i a n i a s p o r t u . A m o ż e i n n e 
w y d z i a ł y s p r ó b u j ą s w y c h s i ł . . . 

J . S . 

U C H W A Ł A 
C e l e m d a l s z e g o r o z w o j u s p o r t u i r e k r e a c j i w O l s z t y ń s k i c h Z a -

k ł a d a c h G r a f i c z n y c h  z o b o w i ą z u j e s i ę n o w y z a r z ą d o g n i s k a d o : 
1. R e a k t y w o w a n i a s e k c j i : s i a t k ó w k i , t e n i s a s t o ł o w e g o , s z a c h o w ą 

i k o m e t k i . 
2. O r g a n i z o w a n i a s p a r t a k i a d z a k ł a d o w y c h j a k o j e d n e j z l e p s z y c h 

f o r m  r o z w o j u s p o r t u m a s o w e g o w O Z G r a f . 
3. P r z y s t ą p i ć w j a k n a j k r ó t s z y m c z a s i e do p r z y g o t o w a n i a e k i p y 

na M i ę d z y z a k ł a d o w ą S p a r t a k i a d ę D r u k a r z y B i a ł e g o s t o k u , L u -
b l i n a i O l s z t y n a . 

4. O r g a n i z o w a ć z a w o d y r e k r e a c y j n e d la p r a c o w n i k ó w z o k a z j i 
ś w i ą t , j a k : M D K , 1 M a j a , 22 L i p c a i t p . 

5. P r o w a d z i ć s y s t e m a t y c z n e z a j ę c i a ć w i c z e ń o g ó l n o r o z w o j o w y c h 
w s a l a c h i n a b o i s k a c h . 

fi.  W p r o w a d z a ć w m o ż l i w i e n a j w i ę k s z y m s t o p n i u m ł o d z i e ż n a s z e -
g o z a k ł a d u d o u p r a w i a n i a s p o r t u . 

7. O r g a n i z o w a ć z a w o d y r e k r e a c y j n e w o ś r o d k u z a k ł a d o w y m 
w N o w e j K a l e t c e . 

8. O r g a n i z o w a ć z a w o d y s p o r t o w e d l a d z i e c i p r a c o w n i k ó w O Z G r a f . 
w r a m a c h M i ę d z y n a r o d o w e g o R o k u D z i e c k a . 

9. C z y n i ć s t a r a n i a o u z y s k a n i e m o ż l i w o ś c i k o r z y s t a n i a z s a l i 
s p o r t o w e j . 

10. P o w r ó c i ć d o w c z e ś n i e j r o z p o c z ę t e g o t e m a t u z u d z i a ł e m d y -
r e k c j i O Z G r a f .  i c z y n n i k ó w s p o ł e c z n y c h — b u d o w y k r ę g i e l n i . 

11. Z a c h ę c i ć d o w s p ó ł p r a c y w r o z w i j a n i u s p o r t u i r e k r e a c j i p r a -
c o w n i k ó w n a s z e g o p r z e d s i ę b i o r s t w a z M ł a w y , O s t r ó d y i D z i a ł -
d o w a . 

12. W y s t ą p i ć d o d y r e k c j i O Z G r a f .  z w n i o s k i e m o p o b i e r a n i e s k ł a -
d e k c z ł o n k o w s k i c h z l i s t y p ł a c . 

13. Z o r g a n i z o w a ć c z y n p r o d u k c y j n y , z k t ó r e g o d o c h ó d p r z e z n a -
c z o n y b y ł b y n a c e l e o g n i s k a . 

14. Z w i ę k s z y ć p r o p a g a n d ę w i z u a l n ą i p o p r z e z r a d i o w ę z e ł d o t y -
c z ą c ą d z i a ł a l n o ś c i o g n i s k a . 

15. W y s t ą p i ć d o d y r e k c j i O Z G r a f .  z w n i o s k i e m o p r z y j ę c i e n a 
e t a t i n s t r u k t o r a d o o g n i s k a z a k ł a d o w e g o . 

Z  kręglarskich  torów 

Remis Gryfu 
z He l io sem 

W d n i a c h 7—8 k w i e t n i a b r . s p o t -
k a ł y s i ę z e s p o ł y G r y f u  i H e l i o s a 
w w a l c e o l i g o w e p u n k t y d r u g i e j 
r u n d y r o z g r y w e k C L K S . P i e r w s z y 
m e c z w y g r a l i z a w o d n i c y H e l i o s a 
w s t o s u n k u 3114:3101 p k t . D r u k a -
rze z r e w a n ż o w a l i s i ę w d r u g i m 
d n i u , w y g r y w a j ą c r ó ż n i c ą 62 p k t . , 
t z n . 3162:3100 p k t . S k ł a d y d r u ż y n 
— H e l i o s : K. T o p o r o w s k i ( n a j l e p -
s z y z a w o d n i k p o d w ó c h m e c z a c h ) , 
R. K o c z a n , D . N o w a k , H . M a c -
k i e w i c z i W . H a w r y l i k . G r y f :  M. 
M u c h a ( n a j l e p s z y z G r y f u ) ,  W ł . 

K o r e j w o , W . M a r t u l , K. P o l s k i 
i r e z e r w o w y D. N a d ł o b s k i . S ę -
d z i o w a ł m e c z e p. A . C z a r n e c k i z 
T o r u n i a . 

M i m o , ż e d r u ż y n a H e l i o s a w y -
p r z e d z a w t a b e l i g r y f o w c ó w ,  t o 
j e d n a k w b e z p o ś r e d n i c h s p o t k a -
n i a c h d w u k r o t n i e p a d ł w y n i k r e -
m i s o w y w r o z g r y w k a c h C L K S 
e d y c j i 1978/1979. P o t w i e r d z i ł a s i ę 
w i ę c s t a r a p r a w d a , ż e m e c z e l o -
k a l n y c h r y w a l i s t a n o w i ą z a w s z e 
w i e l k ą n i e w i a d o m ą . 

V Warmińska Wiosna Kręglarska 
S e n s a c y j n i e z a k o ń c z y ł y s i ę e l i -

m i n a c j e V W W K w ś r ó d m ę ż c z y z n . 
P o p i e r w s z e : t r z y p i e r w s z e m i e j s -
ca z a j m u j ą m n i e j z n a n i j u n i o r z y , 
a p o d r u g i e : s t a w c e p r z e w o d z i 
j u n i o r G r y f u  D a r i u s z N A D G Ł O B -
S K I ( b l i s k i k r e w n y R y s z a r d a M a ć -
k o w i a k a ) . B y ł t o p i e r w s z y w ż y -
c i u s t a r t n a s z e g o j u n i o r a n a 
d w i e ś c i e r z u t ó w , a p o z a t y m w 
o g ó l e n i e w i e l e r a z y s t a r t o w a ł o n 
w z a w o d a c h k r ę g l a r s k i c h . W y n i k i 
e l i m i n a c j i : i . D . N a d g ł o b s k i 838 
p k t . ( r e k o r d G r y f u  j u n i o r ó w ) , 2. 
W. H a w r y l i k — 828, 3. P i s k a — 
806, 4. H. M a c k i e w i c z — 803 5. 
R. K o c z a n — 802, 6. D. N o w a k — 

801 ( w s z y s c y H e l i o s ) , 7. S t . T u n -
k i e w i c z i K. P o l s k i p o 795 pkt . , 
9. W . M a r t u l — 790, 10. S. S t a r -
k o w s k i ( H e l i o s ) — 790, 11. Wł . 
K o r e j w o — 786 i 12. K. T o p o r o w -
s k i ( H e l i o s ) — 768 pkt . 

T a k w y s o k i c h w y n i k ó w n i e n o -
t o w a l i d o t y c h c z a s o l s z t y ń s c y k r ę -
g l a r z e n a p o c z ą t k u s e z o n u . F i n a ł y 
r o z e g r a n e z o s t a n ą w p o c z ą t k a c h 
m a j a . C i e k a w e , c z y j u n i o r z y w y -
t r z y m a j ą p s y c h i c z n i e w w a l c e f i -
n a ł o w e j . w k a ż d y m r a z i e s t a r s z a 
g e n e r a c j a k r ę g l a r z y m o ż e m i e ć 
t r u d n o ś c i w b e z p o ś r e d n i e j w a l c e 
o p u c h a r O W / O l s z t y n . 

Bogaty kalendarz 
imprez sportowych 

C i e k a w y , a l e z a r a z e m t r u d n y 
o k r e s c z e k a z a w o d n i k ó w G r y f u  z 
o k a z j i z b l i ż a n i a s i ę p o w a ż n y c h 
z a w o d ó w . Oto o n e : 

• W d n i u 29 k w i e t n i a s t a r t u j e 
s z e ś c i u z a w o d n i k ó w G r y f u  w 
M i ę d z y n a r o d o w y m T u r n i e j u K r ę -
g l a r s k i m o P u c h a r P o z n a n i a z u -
a z i a ł e m c z o ł o w y c h z a w o d n i k ó w 
P o l s k i i e k i p z a g r a n i c z n y c h . 

• 5—6 m a j a f i n a ł y  V W a r m i ń -
s k i e j W i o s n y K r ę g l a r s k i e j , z u -
d z i a ł e m p i ę c i u g r y f o w c ó w . 

• 6—9 m a j a t r z y z a ł o g i r e p r e -
z e n t u j ą c e O l s z t y ń s k i e Z a k ł a d y 
G r a f i c z n e  w e z m ą u d z i a ł w X I I 
O g ó l n o w a r s z a w s k i m T u r y s t y c z n y m 
R a j d z i e M o t o r o w y m P o l i g r a f ó w 
n a t r a c i e O l s z t y n — R z e s z ó w . 

• W m - c u m a j u r o z e g r a n i e k i l -
k u m e c z ó w w r a m a c h C e n t r a l n e j 
L i g i K r ę g l a r s t w a S p o r t o w e g o . 

• 8—10 c z e r w c a II M i ę d z y z a k ł a -
d o w a S p a r t a k i a d a D r u k a r z y B i a -
ł e g o s t o k u , L u b l i n a i O l s z t y n a . 
G o s p o d a r z e m z a w o d ó w b ę d ą d r u -
k a r z e B i a ł e g o s t o k u . 

• 16—17 c z e r w c a W o j e w ó d z k i 
Z lo t O g n i s k T K K F w S z c z y t n i e . 

• W c z e r w c u i m p r e z y s p o r t o w e 
z o k a z j i T y g o d n i a K u l t u r y F i z y c z -
n e j . 

• W n i e o k r e ś l o n y m j e s z c z e b l i -
ż e j t e r m i n i e o d b ę d ą s i ę z a p e w n e 
z a w o d y s p o r t o w o - r e k r e a c y j n e z 
o k a z j i D n i a D r u k a r z a i M i ę d z y -
n a r o d o w e g o R o k u D z i e c k a . 

• W m a j u r o z e g r a n y z o s t a n i e 
t u r n i e j t e n i s a s t o ł o w e g o o p u c h a r 
p r z e c h o d n i R a d y Z a k ł a d o w e j k o -
b i e t i m ę ż c z y z n . 

i r y b a T ^ N 
c z ł o n k o w i e K o m i s j i — k o l . C z e -
s ł a w L o p k o i E d m u n d S ł a w u -
s z e w s k i p i l n i e o b s e r w o w a l i p r z e -
b i e g 3 - g o d z i n n y c h z m a g a ń z k a -
p r y ś n ą w t y m d n i u r y b ą i s i l n y m 
m r o ź n y m w i a t r e m , a p o i c h z a -
k o ń c z e n i u , p o p r z e l i c z e n i u r y b 
z ł o w i o n y c h p r z e z z a w o d n i k ó w , z e -
b r a ł a j e z e s t a n o w i s k c e l e m d o -
k ł a d n e g o z w a ż e n i a i u s t a l e n i a 
w y n i k ó w . 

I m i e j s c e z a j ą ł k o l e g a T a d e u s z 
J u c h n i e w i c z , ł o w i ą c 16 r y b o ł ą c z -
n e j i l o ś c i 766 p u n k t ó w . 

D a l s z e m i e j s c a z a j ę l i : 
2. R y s z a r d S z e p i o ł a — 692 p k t . , 

3. J a n P i o n k a — 671, 4. J e r z y G u -
l a k — 478, 5. D a r i u s z K w i a t k o w -
s k i — 477, 6. S t a n i s ł a w P o c h m a -
ra — 304, 7. A d o l f  K w i a t k o w s k i 
— 255, 8. R o m a n M a l k i e w i c z — 
254, 9. C z e s ł a w K ł o s t o w s k i — 243, 
10. S t a n i s ł a w B o w n i k — 224, 11. 
R o b e r t W i n i a r s k i — 202, 12 J ó z e f 
K w i a t k o w s k i — 162, 13. B e n i a m i n 
F i l i m o n o w — 112, 14. Z e n o n W r ó -
b l e w s k i — 112, 15. R a j m u n d H o -
ł u b o w s k i — 71, 16. A d a m B e d n a r -
s k i — 61, 17. J a n F o g t — 51 p k t . 

P o z o s t a ł y m k o l e g o m n i e u d a ł o 
s i ę p r z e z w y c i ę ż y ć k a p r y s ó w r y b i 
p r z e c i w n o ś c i a t m o s f e r y c z n y c h ,  l e c z 
m i m o t o n a l e ż ą s i ę i m s ł o w a 
u z n a n i a za w o l ę w a l k i d o k o ń c o -
w e g o s y g n a ł u . 

O g ł o s z e n i a w y n i k ó w i r o z d a n i a 
u p o m i n k ó w — w ę d e k p o d l o d o w y c h 
i o k o l i c z n o ś c i o w y c h b r e l o c z k ó w 
d o k o n a ł S ę d z i a G ł ó w n y z a w o d ó w , 
k o l . K a r o l B a z y d ł o . 

W I E L K O R Y B 

Mistrzostwa 
Maszyn Typo 

w tenisie 
stołowym 

W r o z e g r a n y c h p o d k o n i e c m a r -
ca br . m i s t r z o s t w a c h W y d z i a ł u 
M a s z y n T y p o g r a f i c z n y c h  w t e n i s i e 
s t o ł o w y m z w y c i ę ż y ł D a r i u s z J a c -
k i e w i c z p r z e d A n d r z e j e m L e w a n -
d o w s k i m i Z d z i s ł a w e m L i n d o r f e m . 
M i ę d z y t y m i z a w o d n i k a m i t o c z y -
ła s i ę b a r d z o w y r ó w n a n a w a l k a , 
a o m i e j s c u d e c y d o w a ł y m a ł e 
p u n k t y . W ś r ó d m ę ż c z y z n g r a ł o w 
t u r n i e j u o ś m i u t e n i s i s t ó w . 

D w i e p a n i e r o z e g r a ł y m i ę d z y 
s o b ą p o j e d y n e k f i n a ł o w y ,  w k t ó -
r y m K r y s t y n a D r a s z k o w s k a w y -
g r a ł a z K r y s t y n ą K o k o s z ą 2:0. Za 
i n i c j a t y w ę r o z e g r a n i a m i s t r z o s t w 
i i c h p r z e p r o w a d z e n i e s ł o w a u z n a -
n i a n a l e ż ą s i ę A . L e w a n d o w s k i e -
m u . 

Administracja podjęła 
i zwyciężyła 


